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Numer pojedynczy kosztuje 10 centów.
EREK UMERA TĘ PRZYJMUJĄ:

Bióro Administracyi „Czasu" w rynka pod L. 39 w domn p. Kirchmąjera na dole, 
tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie.

Ł  r z y j m u l ą
ogeoszewia, odezwy, uwiadomienia , doniesienia  wszelkiego rodzaju, za opłatą:

od wiersza drobnego za jednorazowe umleszczćnie 8 centów, za następne po 5 centów 
Do każdego obwieszczenia załączyć należy 80 cśntów na opłatę stęplową za każdorazowe 
umieszczeni?.

l is t y  z pieniędzmi przesyłane być winny franko do bióra Administracyi „Orana*. 
l is t y  reklamacyjne niezapieczętowaae nic ulegają frankowania, 
l is t y  niefrankowane nieprzyjmnją się.
r ę k o p is m a  nadsyłane Rodakcyi nie zwracają się i niszczone będ$.

Kraków 17 lutego.
Upłyniony tydzień był tygodniem „żół­

tych" i „niebieskich" ksiąg, not i depesz 
dyplomatycznych. Opinia publiczna nietylko 
znajdowała w nich wyjaśnienie przeszłości, 
ale i obraz teraźniejszości, bo dokumenta 
przedłożone parlamentom lub ogłoszone po 
dziennikach nie sięgały historyi spraw mi­
nionych i zamkniętych, ale po większej czę­
ści odnosiły się do bieżących. Tam nawet, 
gdzie jak w sporze angielsko-amerykańskim 
mówiły już o rzeczach byłych, to przecież 
w odniesieniu do obecności i przyszłości, akta 
dyplomatyczne, któreśmy dali czytelnikom, 
mogą być uważane jako zbiór premisów i 
prawideł dla odpowiednich przypadków i 
położeń. Pominąwszy tu jednak dokumen­
ta tego ostatniego rodzaju, jako będące wie- 
cćj materyałem historycznym niż kluczem 
dla zrozumienia obecnego położenia polity­
ki europejskiej, akta ogłoszone i rozpatrze­
nie się w rzeczywistym stanie rzeczy dają 
widzieć grupowania się państw około głó­
wnych kwestyj bieżących, a na tle tych 
grupowań nie dostrzedz przymierzy w szech 
stronnych, ogarniających całą politykę państw 
działających wspólnie w jednćj sprawie, lecz 
tylko działanie połączone w jednym inte­
resie. Nie upatrujemy tu metody ani też 
przypadku, lecz konieczność; nie chcemy 
(1 i rzucouój z góry lemąi naciągać faktów 
i w pewien je układać system, lecz tylko 
wskazać, że w ogłoszonych teraz aktach 
dyplomatycznych najwyraźniej przedstawia 
Się położenie obecnej chwili.

Trzy główne ugrupowania spraw poli­
tycznych zajmują teraz przedewszystkiera 
rządy i zwracają na siebie uwagę publicz­
ną: sprawa włoska, meksykańska i niemie­
cka. W pierwszój nie zaszła na pozór ża­
dna zmiana. Okólnik Rieasolego do prefe­
któw zalecający im niedopuszczanie mani- 
festacyj antipapieskich , nagłe uciszenie się 
dzienników włoskich przeciw Austryi, wska­
zywałyby zamiar utrzymania tylko stanu 
obecnego przez czas jakiś i nieprzyspiesza- 
nia zajść, któreby mogły rząd włoski zmu­
sić przedwcześnie do wystąpienia; zamiar 
nawet ufortyfikowania Aukony jest tylko 
krokiem przygotowawczym na przyszłość. 
Obsadzenie przez w jska francuskie grani­
cy państwa papieskiego od strony prowin- 
cyj neapolitańskich, usiłowania, aby znie­
wolić króla Franciszka do wyjazdu z Rzy­
mu, mają jedynie na celu uspokojenie w e­
wnętrzne, ale jeszcze nie posuwają sprawy 
zjednoczenia Włoch. Wśród tego poza obrę­
bem Włoch czynią się przygotowania, aby 
rządowi króla Wiktora Emanuela dodać 
moralnćj siły. W tym zamiarze wniesiono 
w sejmie berlińskim sprawę uznania kró­
lestwa włoskiego; w Anglii zapowiadają ja­
kiś objaw publiczny na korzyść jedności 
włoskićj; książę Napoleon chciał wnieść 
sprawę rzymską do adresu a może zechce 
ją wnieść w zgromadzeniu senatu. Jak z o- 
głoszonych teraz listów Cavoura przekonać 
się można, o ile on używał współzawodni­
ctwa Francyi i Anglii, tak i teraz współza­
wodnictwo to jest jednym ze środków, któ­
rych gabinet turyński używa dla posuwania 
polityki swój w tym samym kierunku co i 
Cavour, z mniejszą może zręcznością, ale z tąż 
samą nadzieją, że mu się powiedzie. Uzna­
nie królestwa włoskiego przez Prusy jeżeli 
nastąpi, będzie skutkiem zbiegu okoliczności 
zręcznie użytych. Wniosek wyszedł od par- 
tyi zjednoczenia Niemiec, dla którćj zjedno­
czenie Włoch jest uświęceniem własnej za­
sady; obecny spór Prus z Austryą daje te­
mu uznaniu niejaką popularność, a wpływ  
Anglii na gabinet berliński może zdecydo­
wać. Włochy nierychło znalazłyby tak ko­
rzystną dla siebie pod tym względem chwi­
lę. Dyplomacya włoska ma pole popisania 
się ze swój zręczności.

Z akt przedłożonych w sprawie meksy- 
kańskićj parlamentowi angielskiemu widać 
powolne przeradzanie się tćj sprawy, mającćj 
początkowo tylko znaczenie podrzędne bez­
pieczeństwa osobistego Europejczyków, w 
sprawę interwencyi politycznćj, kwestyi dy- 
nastycznćj, a nawet kwestyi mającćj w sobie 
zaród przyszłego przeobrażenia Ameryki 
środkowćj i południowćj w europejski sy­
stem państw. W aktach tych wiele zostaje 
jeszcze ciemnego, bo nie widać po za oficy- 
alnemi notami gabinetowemi ani działania 
ajentów ani tajnych instrukcyj. Między trze­
ma rządami, które w ysłały okręty i żołnie­
rzy do Meksyku, jest pozornie tożsamość ce­
lów i środków; rzeczywiście zaś Anglii 
idzie tylko o zabezpieczenie handlu, Fran­

cyi o wzniesienie w Meksyku tronu, Hisz­
panii jeżeli nie o powrót swój dawnćj kolonii 
do metropoli, to przynajmnićj o pobudzenie 
wpływu europejskiego na Amerykę, aby 
takowy zasłonił inne osady hiszpańskie od 
parcia na nie Stanów Zjednoczonych. Akta 
angielskie w sprawie meksykańskićj wyka­
zują bardzo jasno, jak gabinet tuilleryjski 
skoro zechce, z każdego wypadku zrobi 
kwestyę ogólną polityczną; w tym zbiorze 
aktów widać stopniowanie ważności kwe­
styi i cały jćj genetyczny przechód, zape­
wne nie ostatni, bo któż wie, czy ostatnim 
tajnym jćj rezultatem nie ma być dyna- 
stya Napoleonidów w Ameryce. Mówiliśmy, 
że gabinet tuilleryjski skoro zechce, z każ­
dego wypadku zrobi kwestyę ogólną polity­
czną. Czasami jednak to mu się niepowie- 
dzie, jak najświeższym tego przykładem 
spór ze Szwajcaryą o Dappes.

Pozostaje nam jeszcze powiedzieć o trze- 
cićj sprawie, która się wyłącznie w doku­
mentach przedstawia, i lubo nie w eszła je­
szcze na drogę faktów, wszelako już dy­
plomatyczny jćj stan wskazuje dążność do 
wzajemnćj zmiany położenia Europy. Wia­
dome już są kolejno ogłaszane koresponden- 
cye dyplomacyi niemieckićj w sprawie re­
formy Związku. Dziś nowy przybywa ma- 
tcryał, to jest odpowiedź pruska do Wie­
dnia, groźna lubo nie odpychająca dalszych 
układów, przedstawiająca ludowi niemieckie­
mu, kto temu winien, iż zamiast zjednoczyć 
Niemcy w roku 1848, odbudowano joba- 
lony przez rewolucyę Bundestag. Czy atoli 
reforma urządzenia politycznćj budowy 
Niemiec nastąpi w tćj lub owćj postaci, za­
wsze przyniesie ona tryumf idei narodowo­
ści i przygotuje tryumf jedności narodowćj, 
bo będzie jednym dalćj krokiem na drodze 
ku nićj prowadzącćj; w położeniu zaś Eu­
ropy dwie alternatywy stawia jako owoc 
dzisiejszego sporu austryacko pruskiego. 
Zwycięstwo Austryi prowadzi do solidarne­
go zabezpieczenia rządom niemieckim ich 
zazwiązkowych posiadłości, a zatem do o- 
brony przez całą Rzeszę niemiecką każdśj 
piędzi ziemi będącćj pod panowaniem au 
stryackiem lub pruskiem; zwycięstwo Prus 
prowadzi do zamienienia wszystkich rządów 
niemieckich a przynajmnićj pewnej jak na 
teraz ich części w wasalów pruskich, pozba­
wionych swej udzielności na korzyść ogółu, 
którego Prusy mają być militarnym i dyplo 
matycznym przedstawicielem. Ażeby Prusy 
tego celu dopięły, osłabienie Austryi musi 
leżeć w ich interesie, podobnie jak na­
wzajem w nocie zbiorowćj widny był za­
miar upokorzenia Prus. W każdym razie 
sprawa reformy związkowćj wychodzi po 
za zakres kwestyi lokalnćj i wewnętrznćj 
w położeniu politycznem Europy nabiera 
znaczenia nie tyle chwilowego, co w przy­
szłości zapowiadającego przeobrażenie wszy­
stkich stosunków międzynarodowych.

KORESPONDBNOYA OZ ASO

Wiedeń 16 lutego.

D  Pogłoski o odroczeniu parlamentu znowu na 
kiisa tygodni, które krążyły w tych dniach mię­
dzy członkami oba Izb i w publiczności, wywo­
łały w dzisiejszej Ost deutsche Post sprawiedliwe 
i przykre dla całego mchu konstytucyjnego w Au 
stryi uwagi. Po dziesięciu miesiącach od cbwih 
jak  parlament zwołanym został z licznemi w pra' 
ca^h jego przerwami, z których ostatnia trwała 
kilka tygouui, pyta ten dziennik, coby miało za 
znaczenie nowe jego odroczenie i do jakich do­
mysłów dałoby powód w tych zwłaszcza sferach, 
w których wątpiono od początku, żeby ogłoszona 
pized rokiem aonstytucya, tą drogą w życie wejść 
mogła. Drogi i długi ten przeciąg czasu upłynął 
istotnie bez żadnych widocznych i rzeczywistych 
rezultatów ustalenia, stworzonego wolą monarchy 
dzida. Konstytucya jest jeszcze na papierze, jak 
była przed rokiem; w życiu, w działaniu, w za- 
-itóiowaniu niema dotąd jej śladów. Prawa, które 
wniosło miuisterynm, lub które wyszły z Izby niż 
szej, po długich debatach zawetowane, nie otrzy­
mały dotąd sankcyi najwyższej. lane jeszcze na 
wet nie przeszły przez Izbę wyższą, aibo zawisły 
w poprawkach, nad któremi jedna Izba z drugą 
zgodzić się nie może. Ost deutsche Post pyta, czy 
by przynajmniej prawa drukowego nie powinien 
parlament zostawić po sobie, jako dowód, że pra­
cował przez tyle miesięcy niezupełnie napróżno? 
Los tego prawa, po oświadczenia ostatuiem miał" 
strów, jest bardzo niepewny. Wszakże gdyby Izby 
obie stanęły silnie i zgodnie w jego obronie, mi- 
nisteryum musiałoby sankcyę najwyższą otrzymać. 
Odroczenie nowe Izby niższej stanęłoby naturalnie 
temu na przeszkodzie. A wszakże Bą za nim człon­
kowie nawet Izby. Na wieczorze ostatnim n p- 
Schmerlinga posłowie czescy mocno w tym duchu 
przemawiali i starali się zjednać sobie głosy człon­
ków należących do większości. Polityka autikon- 
stytuoyjna, negacyjna i coraz wyrażaiej stroni-

cza Czechów, w którą przez sympatye ludowo 
historyczne dali się wciągnąć do pewnego stopnia 
posłowie nssi, dopięła pierwszego celu, to jest 
przeszkodziła dotychczas parlamentowi działać śpie- 
szniej i skuteczniej niżby był działał, gdyby nie 
był p .d  ciągłą obawą własnego zawieszenia lub 
też obalenia ministeryum na korzyść jtg o  przeci­
wników. Z drugiej strony ta sama opozycya czy­
niła w pewnych przynajmniej razach minisuryum 
apartszem lab gwałtówuiejszem, niżby było w obce 
większości skupionej nie koniecznością sytuucyi, 
lecz wspólnością politycznego przekonania. Dru­
giego celu, to jest obalenia teraźniejszego miaiste- 
ryum i zastąpieuia go przez ludzi, którzyby przy­
szli do władzy z myślą cofnięcia nawet konstytu­
c ji Czesi nie dopną. Ale ciągłymi utrudnieniami, 
Rtóre stawiają i stawiać m .ślą  działaniu parła 
raentaraemu rządu i Izby przyprowadzą jeszcze 
wszystkich do niem ahj straty czasa. Innych re­
zultatów stronnicy Vaterlandu nie osiągną i będą 
uiusiel ipoprzestać ra  przepisywaniu pod rozmaitemi 
formami w kolamnach tego dziennika swego progra­
mu. Teraźaiejszy system nie jest życzeniom ani 
nawet interesom niektórym prow'ncyj zupełnie od- 
powiidui, co zanadto w tzczuplych granicach za­
myka zakres ich d z iakn ia ; za ciężkie wkłada na 
uie więzy centralizacyi. Ale pod względem pojęć 
i zasad, stoi na równi z wyobrażeniami konstyru 
cyjnych państw w E urapij, i dla tego znajduje 
z a granicą poklask, a wicia prowineyom daje wię­
kszą rękojmię wolności niż program czeski. Wę­
grzy są w tej mieize sędziami najlepszymi. Bro 
nią oni swej własnej konstyiucyi, bo im takowa 
zapewnia autonomię, lecz mimo autonomicznej swej 
dążności, lubo otwarcie tego niewypowiedzieii, 
przecież z Czechami w żadne pororamieaie i w ża 
dne układy nigdy wejść nie tbcicli. Wielka też 
różnica jest stanowiska, które sobie z?.kreślali Cze­
si przed rokiem, od tego na którem są dzisiaj. 
W parlamencie przestali być stronnictwem; poza 
parlamentem o tyle są niem jeszcze, o ile repre­
zentują narodowość; ale z takiemi pojęciami, jakie 
rozwinęli o konstytucyjnych swobodach, są nawet 
stronnictwem birdzo słabem. Z iajo  się więc, że 
jeżeli projekt odroczenia znowu parlamentu wyj 
dzie od Czechów, pozostanie w mniejszości. Może 
być, że się postrzegą, i umilkną. Parlament ma 
jeszcze nie inało do roboty. Prócz praw niedokoń­
czonych, są nowe, które czekają na debaty, a 
między iunemi prawo o woluości wyzuaó. Tn zro- 
bićby możua tę uwagę, że więk.zość, która głó­
wnie występuje jako stróż i obrońca woluości, 
idzie nie raz za daleko, i że więcej goni za efe­
ktem teoretycznym, jak  za praktyczną i rzeczywi­
stą korzyścią. Gdyby się była trzymała tej osta­
tniej drogi, oddałaby konstytucyjnemu rozwojowi 
życia w Austryi, więcej usługi, gdyż stałaby się 
i sama więcej guweraomentalną, a zatem silniej 
zą względem rządu, i wzbudziłoby poza sobą 

•vięcej zaufania. Uwaga ta możo przyjdzie wię 
k8Eośsi na myśl przy dyskusyi nad prawem o wol­
ności wyznań religijnych. Nie dosyć jest strzelić— 
trzeba trs fić. Kto po za cel zboczył, nie możo powie­
dzieć, że C--Iu dopiął. Tak się stało z konkorda 
tem, i dla tego po kilku latach skarg, narzekań i 
zatargów, zdaje się , że obie a ro iy  przychodzą 
do przekonania teraz, że się wtedy wzajemnie za­
wiodły, i że trzeba wziąść dzieło pod rewizyę.

Odpowiedź pruska nie jest odpowiedzią lecz 
raczej wyzwaniem, gdyż Prusy powiadają w niej, 
że czekają na propozycye praktyczne ze strony 
Austryi. Uważaną ona jest tutaj za śmiałą. Ale są 
to dotychczas tylko słowa. Kwestya niemiecka 
musi przejść na pole czynów, tak jak  przeszły in 
ne, które mamy przed oczyma.

Oficerowie Garibaldego zaczynają się zbierać 
w Cetynie. Wiadomość tę odebrało tu poselstwo 
jedno od swego konsula z Raguzy.

W arszawa 18 lutego wieczór.

A  W dniu dzisiejszym bez poprzedniego ogłosze­
nia nastąpiło otwarcie i rekoncihacya dwóch spro­
fanowanych Kościołów, Katedralnego i Bernardyń­
skiego.

O godzinie 9%  rano ksiądz Arcybiskup przyje­
chał do Katedry, do którćj bocznemi drzwiami 
wszedłszy, zastał liczuie zebrane duchowieństwo 
świeckie i zakonne. Ubrany iu pontjficalifcus, wy­
szedł procesyonalnie przed wielkie drzwi katedry 
od ulicy Swiętojańskićj, gdz'e duchowieństwo od- 
śpew ało długie rytuału psalmy, po których ukoń­
czeniu, z głośnćm również śpiewaniem obeszło, 
mając Arcybiskupa na czele, dokoła kościół kate 
dralny zewnątrz, idąc przez Kanonnie. Powróci­
wszy do wietkich drzwi, Arcybiskup uderzył w nie 
po trzykroć pastorałem — podwoje się roztwarły, 
a duchowieńitwo cale z ludem weszło do kościo­
ła śpiewając litanię do Wszystkich Świętych. Ksiądz 
Arcybjskup padł krzyżem w presbiterium a księża 
zaiutonowali litanie, po których nastąpiły jeszcze 
rytualne psalmy. Przez cały tea czas, blisko trzy 
kwadranse, Arcybiskup leżał krzyżem, a lud do o- 
tworzonego Domu Bożego wchodził, nap dniał ko 
śeiół i kaplice, szczególnićj kaplicę Pana Jezusa.

Po ukończonych śpiewach, Arcybiskup podnie- 
8 ^ny, obszedł z procesją po trzykroć kościół we­
wnątrz, kropiąc święconą wodą pierwszy raz ścia­
ny, drugi raz ziemię, trzeci raz wiernych. Tą ce­
remonią akt rekoncihacyi dopełnionym został.

Po krótkićj ciszy, w czasie którćj oberpolicmaj 
ster Piłsndzki wyszedł z kościoła, lecz kilkudzie­
sięciu polieyaatów pozostało, ksiądz Arcybiskup u 
brany w purpurę wstąpił na kazalnicę, i wśród naj 
większćj ciszy, tak, iż każde tchnienie słychać by­
ło, zaczął głosem wzruszonym i nieco przyśpie- 
sznym mówić kazanie, która podajemy tutaj we 
dług wersyj spisanych przez kilkanaście osób z pa­
mięci, a następnie porównanych z gobą. Oto jak  
mówił:

„Cnwała Bogu na wysokości a  pokój ludziom 
„dohrój woli na ziemi 1

„Wyrazy te powiedziane w czasach równie tru- 
„dnych jak nasze; ale i n nas czyż jest ten po-

„kój? Niema go, bośmy byli pozbawieni kościoła 
„i modlitwy. Modlitwa jest treścią naszego życia, 
„źródłem szczęścia naszego, bo jest środkiem za­
pew nien ia sobie łaski Bożćj w potrzebach naszych 
„doezesnysh i wiecznych. Treścią modlitw, modli­
t w ą  modlitwy są te słowa: Ojcze nasz (tu powtó­
rzył słowa modlitwy pańskićj aż do wyrazów: 
Przyjdź królestwo Twoje.)

„Lecz teraz przystępuję do kwestyj najdrażli- 
„wsrćj i najtrudnićjszćj, a którćj dotknąć konie- 
„cznio muszę. Gdyby wam kto zakazał modlić się 
„do Boga i przedstawiać Mu potrzeby serca wa- 
„szego, gdyby wam modlitwy władza jak a  zaka­
zała, powiedziałbym wam: „nie bądźcie tćj w ła­
dzy posłuszni", bo obowiązek względem Boga 

„WŁŻaiejszym jest niż względem ludzi. Gdyby wam 
„kto zakazał modlić się za Ojczyznę, za kraj nasz 
„który wszyscy kochamy, gdyby wam jak a  wła- 
„dza zakazała modlić się o szczęście, o dobro tćj 
„ojczyzny naszćj, znowu bym wam powiedział: 
„nie słuchajcie takiej władzy, bo to złą rzeczą by 
„było. O gdybyśmy się za Ojczyznę modlić prze­
s t a l i ,  prosiłbym Boga aby mnie wziął z tćj zic- 
„mi, i aby matki nasze płodnemi być przestały! 
„Ale modlić się o szczęście k ra ju , modlić się o 
„naszą Ojczyznę nikt nam zabronić nie może. (Tu 
wszczął się płacz i łkanie, kobiety zaczęły mdleć, 
biskup przesiać musiał kazanie — a po chwili 
raeałszy: Uipokójoie się, tak dalej mówił:)

„Nie przesuniemy więc modlić się za k ra j , i 
władza nam tsgo nie zabroni. Ale chodzi tu o pe­
wne pieśai i hymny przez kościół nie upowa­

żnione, i należy abyście tych pieśni śpiewać za­
przestali. Odstąpienie od pewnych hymnów, nie 
„będzie odstąpieniem od modlitwy. Wszyscy mo- 
„żemy i powinniśmy, przedstawiać Bogu najdroż­
s z e  nasze potrzeby. Szczęśliwy jestem, że dziś 
„otwieram kiścioły, w których na nowo modlić 
„się będziem mogli; ale zaklinam was i proszę, 
„dla dobra kraju, zaprzestańcie śpiewać zabronio­
n y c h  pieśni. Te pieśni b y ł y  d o b r e ,  bo wyra­
j a ł y  władzom czego pragniemy, lecz dziś władza 
„poznała te pragnienia nasze i wie czego żądamy. 
„Otóż przychodzę wam ta oświadczyć i udzielić 
„wam dobrej nadziei, iż monarcha pragaie uczy- 
„nić zadość potrzebom kraju naszego. Mówiłem 
„z monarchą, mówiłem długo; oznajmił m i, źe 
„nas pozbawiać nie chce ani narodowości, ani re 
„Iigii naszej, źe obietnice swoje dopełni, że udzieli 
„wszystko czego słusznie pragniemy; ale jeden 
„warunek kładzie, aby się kraj uspokoił, aby za­
ł a t a n e  pieśai śpiewane nie były. Otóż bracia 
„zaklinam was, w imieniu Boga, spokoju i ojczy­
z n y ,  wstrzymajcie się od śpiewania tych pieśni. 
„Może mi powiecie, że obietnice te przez monar­
c h ę  wam czynione n i g d y  d o t r z y m a n e m i  n i e  
„był y .  Na to wam odpowiem: mam obietnicę 
„monarchy, że teraz spełnione zostaną. Zastósuj- 
„myż się do położenia naszego, i nie sprowadzaj- 
„my na siebie zarzutu, że stajemy się winnymi 
„niedopełnienia tych obietnic, mających na celu 
„dobro krpju naszego i ratunek tylu braci naszych 
„cierpiących. Śpiewanie tych pieśai byłoby odtąd 
„czynem buntowuiczem, więc proszę i zaklinam 
„ula dobra kraju naszego.

„Niśladujcie tu Zbawiciela, który umarł na krzy 
„ża za sprawiedliwość, a władzy doczesnej był 
„aż do śmierci posłuszny. Bierzcie przykład z pier­
w szych  męczenników, którzy kryli się z wyzna 
„niem swej wiary, a życie przez posłuszeństwo 
„władzy, lecz dla wyznania tejże wiary, oddawali 
„w potrzebie. Posłuszeństwo dla władzy polecił 
„Chrystus, mówiąc: Wszelka władza od Boga po­
chodzi. Zasłużmy się tylko Bogu, a pobłogosławi 
„nam. Bo pamiętajcie, że w mocy Boga jest wszy­
s tk o , że złe zawsze ukarane jest na ziemi. Pa 
„miętajcie, że Bóg zawsze upokorzy winnego 
„Więc kara Boska nkaże się i tu po stronie win- 
„nych. Niechaj nie my winnymi będziemy. Więc 
„proszę was i błagam w imie Boga, w imie do- 
„bra ojczyzny, zaprzestańcie wszelkich śpiewów i 
„manifestacyj, wierzcie, że tylko dobra kraju na- 
„szego pragnę, ufajcie mi, a kto mi ufa i przy­
rz e k a  pójść za radą m oją, niechaj klęknie, a  ja  
„mu dam błogosławieństwo."

Po skończenia kazania snmę odprawił ks. ka­
nonik Rzewuski, nominowany przez Arcybisku­
pa. Arcybiskup wezwał do konsystorza oprócz 
ks. Rzewuskiego, ks. Sieklackiego, który był dotąd 
także członkiem konsystorza a teraz świeżo wy­
puszczony został z cytadeli, i ks. Dorobis, mimo, 
że Namiestnik, a szczególniej jenerał-gubernator 
nalegali, ażeby ofieyałem mianowano ks. Zwoliń­
skiego, który nie zamknął kościoła na Pradze 
wówczas gdy wydał ks. Białobrzeski nakaz zam- 
kcięcia kościołów.

Prześladowania, aresztowania i wywożenia ludzi 
niewinnych trwają bez przerwy.

Warszawa 14 lutego.

* Dnia wczorajszego odbyło się poświęcenie a 
raczej rekoncyliacya i otwarcie dwóch sprofanowa­
nych przez wojsko rosyjskie kościołów t.j. kościo­
ła archikatedralnego i kościoła Bernardynów. O 
brządek ten jest potwierdzeniem najzupełniejszem 
orzeczenia komisyi względem gwałtów, których 
się rząd rosyjski wypierał. Donosiłem, że jen. LU- 
ders i cały rząd wojskowy rosyjski nie życzył so­
bie rekoncyliacyi kościołów i dowodził, że kośeio 
ły nie były sprofanowane; chciał następnie, aby 
obrządek ten odbył się cicho; wkońcu u s tą p ił  
stałej woli ks. Felińskiego i fakt za z ez w o len ie m  
zarządu wojskowego spełniony, zaprzeczył opinii
poprzednio przez t e n ż e  r z ą d  ogłoszonej, uznając pro-
fanacyę popełnioną przez wojska ro s y js .  na rozkaz 
władzy. Z ogłoszenia w gszetacb w id a ć  jednak, żew
razie potrzeby, rząd rosyjski myśli inny charakter 
nadać poświęceniu i dla tego nie pozwolił w ydru­
kować doniesienia o „rekoncyliacyi, lecz tylko 
o otwarciu kościołów. Zwracam waszą uwagę na 
ten szczegół, gdyż on wykazuje złą wiarę rządu

ros. i intencyę, aby w razie potrzeby przekręcić 
znaczenie faktu rekoncyliacyi.

Na to poświęcenie kościołów czekano w Warszawie 
z wielkiem wytężeniem uw agi; każ >y pojmował wa­
żność chwili. Rząd rosyjski przygotował się na wszelką 
ewentualność; liczbę wojska pomnożono w W ar­
szawie, broń nabito ostremi ładuakuni, a żołnierzy 
wódką zachęcono do odważnego w razie danym 
wystąpienia. Naród z rezygnaeyą i spokojem bez 
żadnych przygotowań i poprzednich agitacyj ocze­
kiwał na ten moment historyczny. Ks. Feliński 
żądać miał od jen. Llidersa, aby polieya i wojsko 
pod żadnym warunkiem do kościołów nie wcho­
dziły. Nie wiemy, co odpowiedzieł jen  Lilders na 
to żądanie, ani w dziennikach nie czytaliśmy o- 
głoBzenia urzędowego, którego żądał szaaowny ks. 
Białobrzeski, jako gwarancyi i warunku, pod któ­
rym może otworzyć kościoły.

Od rana również dał się spostrzedz ruch nie­
zwykły wojska i polkyi; powiększono patrole pie­
sze i konne, wysłano kilkudziesięciu polieyantów 
do dwóch kościołów, w sieniach każdego domu 
aa ulicy ś. Jańskiej stanęło po dwóch i po trzech 
milieyaatów. Nastąpiła wreszcie ceremonia oczy­
szczania i rekoncyliacyi, odbyta według przepisów 
prawa kościelnego w kościele świętego Ja  - 
na przez samego Arcybiskupa, a u Bernardynów 
przez biskupa Platera. Po wstępnym obrądku przed 
drzwiami kościoła i po procesyi zewnątrz świąty­
ni, Arcybiskup na czele duchowieństwa i ludu, 
śpiewającego litanie, uderzy wszy pastorałem w bra­
mę kościoła, wszedł do katedry, a lud płaczem 
powitał posadzki i mury, które przed kilku mię- 
siącami były świadkiem strasznych scen najścia i 
mordów dopełnionych przez wojsko rosyj jkie. Rze­
wny widok tej sceny głęboko poruszył serca obe­
cnych. Z ludem weszło do świątyni kilkudzie 
sięciu polieyantów, oberpolicmaj ster Piłsndzki, komi­
sarze policyjni. Jen. Piłsndzki dawał jakieś zuaki 
rozkazujące połicyantom, potem przed kazaniem 
opnścił kościół. Po odśpiewaniu litanii i pieśai ry- 
tnałowych w kościele i trzykrotnej wewnątrz proce­
syi, przy której ks. Feliński poświęcał ściany i 
ołtarze, potem posadzkę, a nakoniec lud zgroma­
dzony, wstąpił arcybiskup na ambonę, na której 
przed czterema miesiącami widzieliśmy żołnierzy 
rosyjskich z karabinami kolbających ludzi, i miał 
do ludu kazanie.

Kazanie to, o il.j będę mógł dosłownie spisane, 
irześlę wam póżiiej. (P»trz list powyższy moegó 
korespondenta P. R. Cz.) Dzisiaj powiem jedynie, 
że ks. Arcyb skup w przemowie swojej przedstawił, 
że modlić się za Ojczyznę i pomyślność jest obo­
wiązkiem, którego nikt zakazać nio może; nie mó­
dl :ć się za kraj i zakazywać się modlić, jest grze­
chem, a gdy za Ojczyznę módl ć się przestaniemy, 
lepiej abyśmy nie żyli; ais zaklinał i radził aby 
nie śpiewano pieśni, kiórych wprawdzie kościół 
prócz jednej (Psalmu „z Dymem pożarów") nie 
wzbronił, ale kióre rząd zakazuje. Dawniej dobrze 
było je  śpiewać, aby wyrazić życzenia narodu, 
lecz dzisiaj gdy wyraziliśmy nasze życzenia, gdy 
monarcha i władze wiedzą czego chcemy, śpiewać je  
nie jest na czasie. Dalej Arcybiskup zapewniał, 
że Cesarz oświadczał, iż pragaie uczynić zadość 
potrzebom kraju, d*ć swobodę narodowości i religii 
mówił o życzliwości Cesarza. Przyznawał, że obie- 
taice te kilkakrotnie robione, nigdy spełnione dotąd 
aie były, że czekaliśmy długo napróżuo, lecz wzy­
wał, aoy jeszcze czekać, a Bóg umarza tych co 
winni będą. Dalej mówił o poszanowaniu dla wła­
dzy, i wzywał do zaprzestania śpiewów, i zakoń­
czył wezwaniem, aby ci comn ufają uklękli na znak 
źe pójdą za jego radą i dla przyjęcia błogosła­
wieństwa. Lecz mało kto ukląkł i Arcybiskup 
mógł się przekonać, źe stoi na innćm od naro 
du stanowisku. Arcybiskup ks. Feliński świeżo 
przybyły do kraju, nie wiedzący co się tu działo, wie­
rzy w łaski Cesarza i dobre chęci rządu, a naród 
bity, więziony i wywożony, naród w tejże samćj 
świątyni oblegany i kolbowany w imie dobrych 
chęci rządu rosyjskiego i porządku jednem  kło- 
wem naród zostający pod najsrożizym uciskiem, 
w imie łaskawości i życzliwości, w imie poszano­
wania narodowości, nie wierzy i wierzyć nie może 
obietnicom słownym, którym zaprzecza najsroższa 
rzeczywistość, okropne fakta, mordy i rzezie, sy­
stematyczne prześladowanie narodowości do osta­
teczności posunięte i oddanie całego narodu pod 
arbitralną nieograniczoną władzę kilku mściwych 
bez serca i rozumu ludzi. Orgarów tych do wy­
rażania życzeń i potrzeb narodu o których mówił 
arcybiskup nie mamy i sam się o tem przekona.

Następnie była suma, ca  którćj mnićj o wiele 
już ludu zostało. W kościele nie było prawie mło­
dzieży mającćj w owćj godzinie lekcye w szko­
łach i akademii, a niektórzy obecni w kościele na­
leżeli po największćj części do klasy wyrobniczćj 
i rzemieślniczćj. Mimo tego lud ten nie uwierzył 
w ^obietnice łask, o których mówił tylokrotnie 
Gorczaków, Chrnlew, Suchozanet, Ltiders, Krzyża- 
nowskoj coraz Brożćj polem naród prześladując.

Nie można zataić, że smutae wrażenie zrobiła 
mowa Arcybiskupa w Warszawie, tem więcćj, że 
wielu niezrozumiało niektórych jćj ustępów, że a- 
jenci rosyjscy mylne o niej rozgłaszają wieści. 
Niema Fijałkowskiego, niema Białobrzeskiego, mó­
wili ladzie, biskup stoi gdzieindzićj a naród z du­
chowieństwem gdzieindzićj.

Zdaję wam wierną relacyę o tem co zaszło; nie 
daję mojej opiati, nie chcę bowiem przesądzać 
przyszłości, a nie tracę nadziei, ża ks. Arcybiskup 
poznawszy bliżej postępowanie władz rosyjskich 
w irolsce, dokLduiej zbadawszy naturę tego rzą­
du i głębokie przekonania i usposobienie ludu, 
stanie na stanowisku ś. p. Fijałkowskiego, że na­
ród i Arcybiskup bliżej s ę poznawszy, porozumią 
się zupełnie. Tak, nie tracę nadziei, tem bardziej, 
że mocno jestem przekonany, że jsn. Ltiders, Kry- 
żanowskoj, Rożnów, et consortes, prędko bardzo 
8wojem postępowaniem, uciskiem i prześladowa­
niem, przekonają Arcybiskupa, co to jest łaBka ro­
syjska, co są dobre chęci i życzliwość o której 
mówił i nauczą go właściwego oceniania ładnie



brzmiących obietnic.
Słyszeliśmy, że ks. Feliński zacnego i powsze­

chnie szanowanego ks. Rzewuskiego ma officyałem 
zanominować.

Dzisiaj rano otworzone zostały wszystkie kościo­
ły i rozpoczęło się 40godzinne nabożeństwo. — 
Ludności w kościołach mniej jak  dawniej bywało. 
Policyantów w kościołach a wojska na nlicy dużo. 
Smutek ogarnął wiela, ale i pewność opieki Bożej 
w sieroctwie, silna wola nieschodzenia ze stano­
wiska narodowego, powiększyła się. W kościołach 
nie śpiewają, spokojność zupełaa.

W Radomia zamknęli znown gimnazynm po 
dobno za śpiewanie pieśni „Boże coś Polskę".

Ks. Jan Nepomucen Chiliczkowski proboszcz 
z Goraja w Lubelskiem, bez sądu wywieziony do 
Wołogdy. Dowiedzieliśmy się także o miejscach 
wywiezienia syberyjczyków, postąpienie z którymi 
wywołało tu wielkie oburzenie, otóż: Henryka 
Krajewskiego wywieziono do W iatki, Gustawa 
Ehrenberga do Bobrujska, Aleksandra Krajewskie­
go do Wołogdy, Szymona Tokarzewskiego do 
Ufy. Jastrowa rabina, wysłano na miejsce urodze­
nia w Poznańskie; tłum starozakonnych odprowa­
dzał go; na pożegnanie zacny ten i szanowany 
człowiek miał mowę, w której zachęcał żydów do 
trwania w jedności narodowej. Wczoraj nadrabina 
Baera Majselsa wywieziono do Pruszkowa, a ztam- 
tąd koleją żelazną do granicy praskiej. Tłumy lu­
du wszystkich wyznań oczekiwało na dworcu ko 
lei żelaznej, ażeby pożegnać człowieka zasługi, go­
dnego szacunku publicznego. Niewiedziała publi­
czność że nie w Warszawie, lecz w Pruszkowie 
wsadzono go na kolej. — Ci dwaj mężowie jak  i 
Kramsztyk wywieziony do fortecy , zostawiają 
w Warszawie najpiękniejsze wspomnienie. Wyda­
lenie ze służby ja k  deportowanie bez sądu uczci­
wych i zacnych ludzi, jest w porządku dziennym. 
Świeżo dano dymisyę podsędkowi w Garwolinie 
Maślakiewiczowi, obrońcy sądowemu w tymże Gar 
wolinie i kilku profesorom w Suwałkach i w War­
szawie.

Hamburg 14 lutego.

Wiadomo, że stoczona w Rigsradzie w Kopen­
hadze wałka miała na celu utrudnić opozycyi u- 
meważnienie uchwał rady. Balka frakcyj nieprzy­
chylnych ministerstwu p. Hall łatwo wyjściem ze 
san obrad lub wstrzymaniem się od głosowania 
mogło zniweczyć starania większości ku przepro 
wadzeniu jakiego prawa. Zmiana więc paragrafn 
ustawy wymagającego obecności 41 członków do 
prawomocnych uchwał, była konieczną, po wystą­
pieniu z łona rady (80 członków) 20 holsztyńskich 
głosow. Według nowej uchwały, 45 głosami prze­
ciw 3 nie już 41, lecz 31 obecnych członków z po­
zostałych 60 w radzie państwa rozstrzygać mogą 
los wniosku lub mocyi do prawa. Ooecne mim 
stery urn widząc system ogóiu państwa nacieraniem 
Związku niemieckiego podkopany od chwili wyłą­
czenia Holsztynu z ustawy dla ogółu państwa, a 
mechcąc tamować rozwoju części państwa duńskie­
go pozostałych pod ustawą z r. 1855, a or«z pra­
gnąc zasłonić monarchię przed natarczywością 
Związku niemieckiego daje Holsztynowi ndzielność 
na obszerniejszej podstawie, by dogodzić prawu 
formalnemu Związku, z drugiej zaś strony odrzu­
ca wszelkie pretensye Związku chcącego się mię- 
szać w sprawy wewnętrzne prowincyj duńskich. 
Holsztyn i Szleswik rozgranicza linia demarkacyj- 
na Edcry. Toczą się w tej chwili układy między 
Damą a Prusami i Austryą przez Związek umo- 
cowanemi, celem porozumienia się o części Szles- 
wiku na południu tej rzeki położone; gdyż na 
północy Edery leżąca część Szlezwiku pozostaje 
pod ustawą ogółu państwa, bez wcielenia jednak 
Szleswiku do Danii. Mocarstwa nie niemieckie 
przystały na ten plan im komunikowany d. 2go 
sierpnia 1861. Wieść krążąca po gazetach o za­
miarze rządu duńskiego zaciągnięcia pożyczki 3 
milionów rigsdalerów jest mylną. Budżet dla wła­
ściwej Danii (Jutlandya i Zełaudya) na rok 1862 
— 1863 przez radę państwa przyjęty, otrzymał 
sankcyę królewską.

Szwecya ja k  wiadomo starała się podczas woj­
ny krymskiej skłonić Danię do związku skandy­
nawskiego przeciw R osyi; dziś stara się przemódz 
upór stawiany przez szlachtę nemus rerum w rę­
kach dzierżącą, a bez którego król szwedzki wi- 
doaom i zamiarom swoim zadosyć uczynić nie 
może. Rosya tymczasem krząta się około Finlan- 
dyi, aby sparaliżować sympatye siandynawskie 
wskrzeszeniem konstytucyi narodowej i zwołaniem 
sejmu czterech stanów i popiera opozycyę przeciw 
zamysłom króla w Szwecyi. Rosya niezapomni 
Szwecyi jej zamiarów, a Danii, że nieuległa na­
mowom Szwecyi. Dama uchyla się od związku 
skandynawskiego w którym przewodniczyć zamy­
śla Szwecya, a Norwegia możeby rada była napu- 
wrót złączyć się z Danią, która tylko pod warun­
kiem zupełnej udzielności przystąpiła do związku 
skandynawskiego.

Odprawa jak a  spotkała Prusy w nocie anstry- 
ackiej z d. 2go lutego bardzo tu ucieszyła tych 
wszystkich, którzy ganią politykę półśrodków te­
go państwa. Skarbić sobie popularność schlebia­
niem dążności zjednoczenia Niemiec, a z drugiej 
strony zapewniać, że się wiernym zostaje instytu- 
cyi związku, który ma być na to zmieniony, aby 
wzmocnić Prusy władzą militarną Rzeszy i repre- 
zentacyą jej na zewnątrz, taka polityka może być 
korzystną Prusom ale nie tym Niemcom co ma­
rzą o zjednoczenia wcale innego rodzaju.

Zatory, wylewy rzek, zerwane mosty, kry przer­
wały regularną komumkacyę dróg żelaznych, pa 
rosutków , poczt, kuryerów tak osób ja k  listów i 
przesyłek towarowych. Z Anglii, Hollandyi, Belgii, 
Francyi i Rosyi wszystko się opóźnia o całe doby. 
U nas słota, odwilż, nocanii przymrozki, a  w dzień 
nieznośne mgły lub deszcz. Handel na tern cierpi, 
ale papiery nagle poszły w górę i znów się cofa­
ją . Telegrafy niewiele donoszą. Biuro Wolff* w Ber­
linie słynie z fabrykowanych i przekręcanych 
z Czasu wyjętych doniesień, z których tworzy te­
legraficzne depesze. Z Petersburga p. Ussów Prze_ 
syła p. Reuterowi z Londynu, ten zaś p. Wolffowi, 
a tutejszy p. Ree Reuterowi depesze pod wpływem 
to tych to owych widoków rządowych. Ścisłe sto 
sunki p. Wolffa z rządem i policyą rosyjską i pru­
ską i jego uprzejma usłużność są znane. Wszak i 
Nationalzeitung która jest jego własnością, odzna­
cza się fabrykowanemi w Berlinie korespondeneya- 
mi z Petersburga o trzech gwiazdkach, a z War­
szawy o dwóch gwiazdkach w duchu arcy-przy- 
chylnym polityce Rosyi i Prus, a nieprzychylnym 
nam. Kopenhagskie, Helsingforkie, Stokholmskie 
korespondeneye w Nationalzeiiung pisze tu w Ham­
burgu p. Edward Cohn.

Paryż 11 lutego.

E. Jakim jest głos, takim jest echo. Odpowiedź 
izb na mowę tronową staje się zwykle jej echem, 
łatwo wiec przewidzieć, że adresa tegoroczne i se­
natu i ciała prawodawczego będą szczególniej co 
do polityki zewnętrznej bezfarbne, i że nawet roz­
prawy nad niemi nie odznaczą się wielkiem oży­
wieniem, a więc staną się rządowi dogodne. W ro 
ku zeszłym życzeniem było władzy, aby izby ma 
jąo po raz pierwszy nadany przywilej ułożenia a- 
dreBn, a więc wejrzenia w wszelkie sprawy we­
wnętrzne i zewnętrzne i rozprawiania nad niemi, 
użyły z pewną swobodą tego przywileju, dziś w o- 
ględnem milczeniu, którego przykład dała mowa 
tronowa, rząd chce upatrywać i dowód zaufania, 
i rozsądne korzystanie z udzielonego prawa. W o 
bec nowych wyborów i przeważnego wpływu, któ 
iy administracya departamentowa na nie wywiera, 
choćby te nawet do roku przyszłego odłożone by 
ły, deputowani okazują się skłonnymi do zastóso 
wania się do życzeń władzy. W tej więc nawet 
najważniejszej dla Francyi z kwestyj bieżących, 
która jak  rzekł Cesarz „niepokoi wszędzie umy­
sły i sumienia" w kwestyi włoskiej, nie możemy 
się spodziewać rozpraw tak ożywionych, jakiemi 
odznaczyło się przeszłoroczne posiedzenie. Wielu 
ministrów, senatorów w biórach swoich oświadczy­
ło się za zupełnem utrzymaniem dotychczasowej 
polityki, lecz te oświadczenia były tylko wyrazem 
ich osobistego przekonania. Mówili jako członko­
wie senatu, nie jako doradzcy cesarscy. Jeden 
marszałek Randon posunął się dalej, i zapewnił 
że nie jest w myśli rządu usunięcie wojsk z Rzy 
mu, dopóki niepodległość Stolicy Apostolskiej za 
pewnioną nie będzie i że nawet w tym czasie no­
wa baterya artyleryi wzmocni załogę rzymską. 
Inni ministrowie w poufnych rozmowach starają 
się uspokoić obudzone obawy ogłoszeniem depe­
szy p. Thonvenela i Lavalette i zaręczają, że rząd 
chce wytrwać na drodze w roku przeszłym w mo­
wie p. Billaut oznaczonej, lecz zarazem żądają u- 
faości, starają się wstrzymać izby od wywoływa­
nia drażliwych rozpraw, od zmuszenia organów 
rządowych do publicznych i wyraźnych oświad- 
cztń, twierdząc że takowe utrudniłyby tylko poło­
żenie. Członkowie izb, którzy w przeszłym roku 
występowali w obronie Stolicy Apostolskiej, lękają 
się, aby ich milczenie tegoroczne nie było wzięte 
za zobojętnienie, i żeby w danym razie rząd na 
uieni oparłszy się, nie zmienił nagle fronta. Poro­
zumienie się stało się dziś trudmejszem i dotąd 
do żadnego zgodnego postanowienia nawet między 
członkami te same opinie wyznawsjącymi nie przy­
szło. Można więc mniemać, że pojedyncze głosy 
dadzą się w sprawie włoskiej słyszeć, lecz jest 
zarazem pewnem, że rozprawy taki obrót wezmą 
i skutek otrzymają, jak i im rząd zechce nadać. 
W dotknięcia innych spraw zewnętrznych tenże 
sam duch będzie przewodniczył. O Polsce wzmian- 
aa przy rozbieraniu adresa pominiętą nie będzie. 
W senacie przygotowuje się do niej p. Sćgur d ' 
Aguesseau, do popierania jej ma podobno pan 
Larrabit okazywać usposobienie. W izbie deputo­
wanych z dwóch ostatecznych krańców mają się 
wznieść głosy. Hr. Latour, który już w roku prze­
szłym wyrazami gorącego współczucia odezwał się 
i teraz ma się wiernym mu okazać. Być może, że 
i jeden z najcelniejszych mówców p. Juliusz Favre 
przemówi w obronie uciśnionego narodu. Te głosy 
mające świadczyć, że nie dla wszystkich wybrań­
ców lndn francuskiego obojętną jest spraw a na 
nowo dowodami żywotności stwierdzona i nowem 
uświęcona męczeństwem, do żadnych dziś prakty 
cznych następstw n:e doprowadzą, nie zmuszą za­
pewne rządu do wychylenia się z zbyt ostrożnego 
milczenia, lecz rozlegną się po całej Europie, nie 
jedno rozbudzą sumienie, a ciemiężcom przypo­
mną, że dziś bez kary przynajmniej moralnej, ża­
den gwałt, ucisk i bezczelność kłamstwa nie u- 
chodzi. W Anglii w ciągu tego tygodnia ma się 
odbyć kilka meetingów na rzecz Sprawy polskiej, 
jakoto w Preston, w Manchester, które może po­
służą do wznowienia lozpraw nad nią w p arla­
mencie. Nawet w izbach Tnryńskich ma się w tych 
dniach odezwać głos przychylny Polsce. Słowa to 
i słowa tylko, lecz są słowa, które są ziarnem 
siej by i zarodem plonu.

Choć na pozór panuje zgoda między doradzca- 
mi cesarskiemi, niema jednak żadnej jednolitości 
w ich wyobrażeniach i dążnościach; a osobiste nie­
chęci różnią między sobą wielu z nich. Zgodni 
w niektórych kwestyach, sprzeczni są z sobą w in­
nych, i trzeba tak wszechwładnej woli nie zdolnej 
ulegania żadnemu wpływowi jak a  jest wola Ce­
sarza, aby te przeciwne żywioły w porządku i w 
sforności utrzymać. Pod rządem parlamentarnym 
mini8teryum jakiego bądź składu dnia jednego prze- 
trnaćby nie mogło. Ta jednak potężna wola, nie 
może zapobiedz drobnym zabiegom i sporom, tyl­
ko je unieskutecznia do pewnego czasu. W za­
przeszłym tygodniu zaszło między ministrem stanu 
a hr. Morny nieporozumienie z powodu nominacyi 
p. Perries powołanego na dyrektora Opety korni 
cznej. Minister stanu użył prawa które mu służy­
ło i powodował się w wyborze jedynie chęcią po- 
dżwignienia (teatru na upadek złą administracyą 
narażonego. Prezes ciała prawodawczego, który 
lubi używać wpływu jaki posiada, zalecał innego 
dyrektora. Nie otrzymawszy czego żądał, okazał 
arazę, która na długo może rozdwoi dwóch ludzi 
najściślej może osobistem położeniem z Cesarstwem 
połączonych.

Biblioteka polska w Paryża nową położyła za­
sługę używszy reszty pozostałego na wydawnictwo 
funduszu, na ogłoszenie drukiem inwentarza archi­
wum i skarbca krakowskiego, sporządzonego za 
Jana IHgo w roku 1672. Rękopism oryginalny 
tego inwentarza znajduje się niewiadomo jakim 
przypadkiem w bibliotece watykańskiej. Cztery 
są znane jego kopie, jedna w Rzymie, dwie w 
księgozbiorze książąt Czartoryskich, czwarta w Dzi­
kowie. Jedna z tych kopij porównana z orygina­
łem watykańskim posłużyła do paryskiego wyda­
nia, którem nie mniej jak  sprostowaniem dostrze 
żouych błędów i omyłek, zajął się p. Rykacze- 
wski. Do inwentarza w łacińskim języku sporzą­
dzonego, dołączony jest spis alfabetyczny osób, 
których dokumenta lub listy archiwum obejmowa 
ło, niemniej miast i wsi w inwentarzu wspomnia­
nych, nakoniec spis klejnotów znajdujących się 
w skarbcu krakowskim sporządzony w r. 1666. 
Między niemi najdroższym klejnotem narodowym 
był wśród insygniów królewskich wymieniony pod 
numerem 13 Mieczyk Bolesława albo Szczerbiec.
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nitorze. Zostały także ogłoszone instrukeye, dotyczą 
co tój reformy i oznaczające soultes czyli dokładki 
Aby otrzymać renty 3%, posiadacze renty 4Vama^i 
dokładać 5 fr. 40 c. za każde 4fr. 50 c. renty; posia 
dacze zaś renty 4%  mają dokładać 1 fr. 20 c. za 
każde 4 fr. renty. Dokładka dla kapitalistów 4V« jest 
ciężarem, bo przewyższa roczny przychód. To nam 
tłómaczy dla czego część tych kapitalistów rzuciła 
się do renty włoskićj i przyczyniła się do jćj pod' 
niesienia. Dzienniki angielskie donoszą, że urażo 
ny wykryciem tajemnicy, rząd francuski nie zrobi 
w Londynie pożyczki 100 milionów których {*)- 
trzebował do konwersyi. W tćm doniesieniu są dwa 
błędy: pożyczkę chciał zaciągnąć nie rząd lecz 
baukierowie którzy go wspomagają; pożyczka nie 
nastąpi, nie z przyczyny wykrycia tajemnicy, lecz 
zlprzyczyuy, że p. Fould obmyślił inne środki, że 
ułatwił kapitalistom wypłatę doplatek czy to dro­
gą rat, czy zaliczek otrzymywanych z różuych ban 
ków. Zresztą, lepićj objaśnieni, kapitaliści4%  prze 
stali sprzedawać tytuły i to pana Foulda uspokoi 
ło a konwersyę ułatwiło. Udanie się konwersyi 
uważane jest za pewne. Da to rządowi, oprócz 
rocznćj oszczędności, około 250 milionów kapitału, 
który finanse sprostuje.

P. Mon ambasador hiszpański, którego kore­
spondenci wysłali z Madrytu, nie ruszył się z Pa­
ryża i układa z panem Thonvenelem traktat 
w przedmiocie zwrotu kosztów za wojnę 1823 r. Po 
odtrąceniu kosztów wojDy koehinchińskiej, Francya 
otrzyma ostatecznie od Hiszpanii około 20 milio­
nów. Gdyby nie upadek handlu, finanse francuskie 
byłyby w jak najlepszym stanie. Niestety hande 
nie idzie jeszcze jakby należało, a w krajach bo­
gatych, handel jest źródłem wszystkich zasobów. 
Upadłości kupców są jeszcze liczne, szczególnićj 
kupców bławatnych, którzy zaopatrują w o- 
dzież kobiety. Magazyny ro d n e  upadają jeden po 
drugim w Paryżu. Pozbawieni dobrego i pewnego 
odbytu w Ameryce, kupcy paryzcy nie znajdują ża­
dnego innego. Po r. 1856 olśniły ich liczne zaku­
py Rosyan, ale iilazya prędko zniknęła. Nierzetel 
ność w zapłacie, pozbawiła Rosyan kredytu w Pa 
ryżu.

Nie rozpoczęły się jeszcze w Izbach rozprawy 
nad odpowiedziami na mowę tronową. Francuzi 
biorą tę rzecz zbyt na seryo. Nie tak czynią An­
glicy a nawet od pewnego czasu Prusacy. P. Tro- 
plong odczytał komisyi senatu projekt odpowiedzi. 
Zajęty przedewszysthićm sprawą rzym ską, książę 
Napoleon znajduje ten projekt zbyt oględnym na 
usposobienie senatu i społeczności franenskićj. Do­
stojny książę wyłoży poraź drugi swą opinię w tym 
względzie i zapewne wywoła nową burzę. Z poli 
tyki lub mody, połowa senatorów należy do legi 
tymizmu, połowa senatorów sprawuje obowiązki 
radzców fabryk kościelnych lub mouguilliers.

Agitacya całych Włoch obrócona przeciw Rzy­
mowi, szkodzi wiele religii, ale wina tego złego 
spada na upór Rzymu. Agitacya ta, połączona z in 
nemi a licznemi objawami, jest początkiem wy­
padków, które zapewne wysnują się na wiosnę. 
Dzisiejszy stan Niemiec bardzo Paryż zajmuje, bo 
od niego zależy sprawa wenecki. W opinii Pary­
ża, Prusy znajdują się w stanie odosobnienia. Mó­
wią o przyspieszeniu wysłania do Paryża ambusa 
dora pruskiego. Mówią także o czynućj korespon- 
dencyi pana Thonvenela z dworami. Koresponden- 
cya ta, ma mieć na celu wykluczenie możebnćj a 
wyłącznćj interwencyi Anstryi w Tnrcyi północućj 
i zastąpienia jćj przez interwencyę pentarchii euro­
pejskiej. Negocyacya, o którój mowa jest ważną, 
bo nie wiadomo co może się stać na wiosnę w Bo 
śnii i Hercegowinie.

W dokumentach dyplomatycznych które ogłosił 
Globe, znajduje się list hr. Cowleya do hr. Rus- 
sela, z którego się pokazuje, że kandydatura ar 
cyksięcia Maksymiliana nie wyszła ze strony Fran­
cyi lecz samych meksykanów. Patrie wymienia 
warunki które im położył Arcyksiążę.

W upieraniu się Szwajcaryi przy sprawie doli­
ny Dappes, Francya widzi zawsze wpływ Austryi 
i Niemiec środkowych.

Cała Europa wie już że zapieranie się ks. Bia- 
łobrzeskiego było wymysłem rosyjskiem. Francuzi 
nie mogli długo dać wiary tym fałszom, barbarzyń­
stwo broniło Rosyą, ale dziś oczy całćj Europy 
zostały otwarte i każdy wie co należy trzymać o 
R^syi.

D. 16 marca, Cesarzewicz skończy lat sześć, ma 
on przejść wkrótce z pod dozoru kobiecego pod 
dozór męzki. Mówią zawsze że na czele dworu 
Cesarzewicza ma być marszałek Vaillant. Co rano 
można widzieć Cesarzewicza jak biega po ogro­
dzie Tuileryjskim pod okiem guw ernan tk i  i lokaja.

Cały Paryż rządowy jest w balach. Ministrowie 
dają bale jedne po drugich. W miniateryum stanu 
będzie zwykły bal maskowy, na którym pokażą 
się Cesarstwo. Angielki są jeszcze w żałobie po 
księciu Albercie. Jest to moda, którą znosi prefekt 
Sekwany i ministrowie, ala którćj nie znosi dwór 
tuileryjski. Na balach cesarskich suknie czarne są 
zakazane.

Odbył się bankiet wielkiego wschodu wolnych 
mularzy w którym przemówili z zapałem marsza­
łek Magnan i p. Blanche, radzca stanu. Wolni 
mularze przyzwyczajają się powoli do swego no­
wego mistrza.

Komisya literacka przyjęła w zasadzie nieogra­
niczoną własność literacką, z prawem wywłaszczę 
nia dla użytku publicznego. Wkrótce ułoży ona 
w tym względzie projekt który zostanie przedsta­
wiony Radzie Stanu.

P ary ł 13 lutego.

Prawo o konwersyi renty 4 i 4 % , uchwalone 
przez Izby, zostało ogłoszone w dzisiejszym Mo-

Rsym 6 lutego.

(t .) Okólnik z a p r a s z a ją  biskupów Całego świata 
do Rzymu na uroczystość kanonizacyi męczenni­
ków rozesłany został do wszystkich pasterzy chrze- 
ściaństwa, a zatem i do biskupów polskich. Czyliż 
ci jednak, którzy pod rządem rosyjskim mają nie­
szczęście zostawać, odbiorą zaprośmy najwyższego 
Pasterza, czyli im nadewszystko Wolno będzie u- 
dać się do wiecznego miasta? Wątpić należy o 
tom, a ktokolwiek zna dokładnie położenie nasze­
go kraju nie zdoła zapewne łudzić się długo tą 
nadzieją. Rząd rosyjski przedstawił X. Felińskiego, 
albowiem sądził — mylnie jak  to za kilka dni o- 
baczym — iż będzie miał w nim jpowolne narzę­
dzie; zgodził się zrazu na nnncyatnrę, bo się spo 
dziewał, iż otrzyma w nuneyuszu ajenta uspokoi- 
eiela spokojnej Polski, to jest burzyciela posłuszne­
go rewolucyi uosobionej w nim samym. Podróż 
biskupów Królestwa Polskiego i iunych naszych 
prowincyj do Rzymu żadnej z powygzych korzy­
ści dlań nie przedstawia, i dla tego nie wierzym, 
aby się na nią pisał. Gdyby Papież miał istotnie 
uczucia i zamiary, jakie mu Dziennik Powszechny 
pospołu z Augsburgską Gazetą przypisują, jużby 
śmy widzieli oddawna biskupów naszych wysła­

nych do Rzymu kosztem rządowym po instrukeye 
i po naukę wierności tronowi. Jeśli tak nie jest, 
jeśli stosunki Stolicy apostolskiej z Polską po dawne 
mu gwałt cierpią, to mogą być powni w Warsza­
wie, iż Watykan nie oddycha dzięki Bogu powie 
trzem petersburskiego gabinetu. Nie jest to więc 
bynajmniej kwestya, którą czas ma rozstrzygnąć, 
ale pytanie oddawna rozstrzygnięte; dzienniki ina­
czej przemawiające jak  korespondeneya rzymska 
do Czasu grubo — śmiało rzec można — mylą się 
i nie znają ani Watykanu, ani stosunków jego 
z Polską. Lecz Watykan uczynił li dotąd co móg 
uczynić dla nas ? — Równie śmiało odpowiadamy 
iż nie, i że wiele jeszcze zostaje do uczynienia 
Prcfanacyi kościołów, mordy i różnorodne szkara 
dy rosyjskie nie otrzymały z ust najwyższego Pa 
steiza publicznego napiętnowania; dopóki zaś to 
nie nastąpi, Polska nie może być zadowoloną i 
ma prawo powtarzać: nie dosyć! Jedna allokucya 
Ojca świętego większy by zysa przyniosła Kościo 
łowi jak nuneyatura i obsadzenie wszystkich sto 
lic biskupich w Polsce; jedna allokucya silniejby 
przywiązała naród do Stolicy apostolskiej niż wszel­
kie inne dobrodziejstwa i zjednałaby papieztwu na 
zachodzie Europy mocniejszego sprzymierzeńca oti 
sławnego świętego przymierza, w którem kilku 
starych prałatów nadzieję pokłada. Stolica apostoł 
ska na Polskę dziś rachować powinna, bo się Ro 
sya przeobraża. Jednak co dotąd nie miało miej 
sca, może mieć miejsce później; nie zapominajmy, 
iż Rzym nie postępuje nigdy kwoli ludzkim nie- 
cierpliwościom, iż działa z powolnością uspr*wte 
dliwiającą nazwę wiecznego miasta, iż sam ana 
grammat Romy jest mora czyii zwłoka i że ze 
wszystkich bohaterów starożytności jeden tylko 
cunctator Fabjusz utkwił na wieki w jej pamięci. 
Mijmy nadewszystko wzgląd na trudności na jakie 
Rzym natrafił w ostatnich czasach i nie tak dale­
ce na parcie rosyjskie niezdolne stłumić głosn 
prawdy i sprawiedliwości w ustach sługi sług bo 
żych, jak  raczej na raporta, zabiegi i kłamstwa 
wyrodnych Polaków, na podróż do Rzymu pewnej 
znanej osoby, której Ojciec święty tego lata po 
wiedział: „Jesteś pierwszym Polakiem, którego 
słyszę tak mówiącego o Polsce"; na sprawozdania 
otrzymywane przez Ojca Pierhng* itd. Ud... Kieuy 
kilkunastu członków naszego narodu w kraju i za 
granicą (wątpię zaś, aby w całej Polsce więcej ich 
było), kiedy kilkunastu Polaków, powiadam, pod 
osłoną nieraz znanego imienia i przywiązania do 
Kościoła i do Stolicy apostolskiej ręczy na uczci­
wość i sumienie, iż ruch polski jest szczerze re­
wolucyjnym, iż używa tylko maski religii, iż jest 
prostem odbiciem unitaryzmu południowego dążą­
cego do pozbawienia Papieża świeckiej jego wł* 
dzy, iż w Warszawie panuje największy fanatyzm 
dla Ricasolego i Garibaldego, iż pizywrocona Pol 
ska będzie największą niepizyjaciółką niepodległo 
ści papieztwa, iż tylko Rosya nawrócona, Rosya 
katolicka i konserwatywna, może skuteczną stać się 
przeciwwagą zasad piemonckich, iż Polska owszem 
przyłączyłaby się natychmiast we wspólnem dzia­
łaniu przeciwko Papieżowi z rządami pragnącemi 
go wyuziedziczyć i że jest synonimem rewolacyi: 
iz duchowieństwo nasze podziela zdania O. Pasa 
glia, kiedy, powtarzam, Polacy składają takie świa­
dectwa, mc dziwnego, iż Rzym chce się przekonać, 
azali prawdę mówią i nie widzi Lnego sposobu 
przekonania się o tern, jeno posyłając numyuszs. 
Ufajmy jednak, iż Ojciec święty nie będzie czekał 
unucyatnry, która może nigdy nie przyjdzie do 
skutku, i że wkrótce nowe gwałty rosyjskiego rzą­
du zdecydują go do czynnego wystąpienia w na­
szej obronie. Ksiądz Feliński sam jeden może 
przyśpieszyć lub oddalić nieokreślenie tę chwilę, i 
dla tego ogólny obrót sprawy zawisł dziś od 
mego.

Książę kardynał Barberini z rodziny Urbana VIII 
mianowany został sekretarzem brewów na miejsce 
zmarłego kardynała Pianetti.

Ostatnie nieporozumienie między rządem portu 
galskim a kardynałem Autonellim stanowczo usunię 
ta został przed dwoma dniami. Oba rządy pogo­
dziły się zupełnie, przynajmniej co do obecnego 
zajścia. Zostaje kwestya konkordatu, w której za 
lewne przyjdzie także rychło do zgody.

W Genui proces wytoczony przez trzech Pola- 
tów w imieniu piędziesięciu przeciwko pięciu wiel 
ki miał rozgłos. Trybunał tameczny odesłał obża 
łowanych i sprawę zawiesił

Lwów 15 lutego. Leopold Ksrszniewicz mia­
nowany notarynszem w obrębie sądu obwodowego 
jrzemyskiego z siedzibą urzędową w Krośnie, zło­
żył przepisaną przysięgę i rozpoczął urzędowanie.

Wiedeń 16 lutego. W tej chwili, pomimo że 
tyle spraw ważuycti wewnętrznych oczekuje roz­
wiązania, a mianowicie skarbowa, bankowa, usta 
wy gminnej, odroczenia Rady państwa i sprawa 
drukowa, uwaga publiczna zwróciła się ku kwestyi 
niemieckiej, z powodu odpowiedzi pruskiej na no 
tę jednobrzmiącą Austryi i wielu rządów niemie­
ckich. Przedewszy8tkiem ton odpowiedzi pruskiej 
podrażnił miłość w L soą, a zachowanie się Izby 
deputowanych w Berlinie w obec kilku kwestyj 
obchodzących zarówno Anstryę, nie mógł nie przy­
łożyć się do podniecenia niechęci. Obustrouua po­
lemika dziennikarska może nie wpłynąć na dyplo 
matyezne załatwienie, ale je  zawsze utiudni.

Komlsye połączone obu Izb Rady państwa 
zgodziły się wreszcie na redakcyę art. 16 ustawy 
goiinntj tyle razy przechodzącego z jednej do dru 
giej Izby. Zapewne za parę dni Izby tę wersyę ar­
tykułu przyjmą.

.— Ojciec śty nadesłał przez nuncynsza swego 
w Wiedniu 60U0 złr. na wsparcie dotkniętych po­
wodzią. Z większych darów, które oBtatuiemi czasy 
wpłynęły na ten sam cel, zapisać należy dyrescyę 
kolei północnej 6000 złr., nie licząc w to utrzyma­
nia bardzo wielkiej liczby ubogich na swoim ko­
szcie i różnych ułatwień na korzyść Wieduia i jego 
okolic przez bezpłatne lub zniżone ceny dowozn 
potrzebych materyałów i wiktuałów. Arcyks. Al- 
>recht ofiarował 1000 złr., kasa oszczędności w 0- 
berhollabrunn 2000, ks. Adolf Schwarzenberg 1000, 
ks, Wincenty Anersperg 1000, Towarzystwo żeglu­
gi parowej na Dnnaju 1000 zlr., bank austryacki 
5000 złr. itd.

— Ks. Walii odjechał wczoraj da Tryestu, gdzie 
czeka na niego parowiec, który go powiezie do 
ig ip tu , poprzednio jednak do Malty. Książe ma 

jednak odwiedzić Cesarzowę w Wentcyi.
.— Z powodu zamierzonego podwy ższenia opłaty 

tęplowej pisze Gaz, Tryestska, jako organ han 
dlowy: W kołach kupieckich z wielkiem wygląda- 
ą natężeniem, jakiego to rodzaju będzie owo 

podwyższenie stępia które zamierzył p. Minister 
skarbu. Szkoda, te  zapowiadając podwyższenie

podatku mogące tak bezpośrednio dotykać handel, 
poprzestano na sumaryczuem postępowaniu, i za­
chodzi obawa, że dotknięte zostaną przedmioty, 
które o wiele dotkliwiej mogą ucierpieć pod no­
wym dodatkiem podatkowym, aniżeliby się zda­
wać mogło. Deputowani położyliby rzeczywistą 
zasługę, gdyby p. Ministra na najbl.ższem posie­
dzeniu interpelowali, aby się dowiedzieć coś do­
kładniej o podwyżce stępia jakoteż innych opłat.

W liczbie nowych projektów do praw, nad 
któremi w ministerstwie skarbu teraz pracują, jest 
także, jak  twierdzi Trybuna, nowe prawo o lich­
wie, którego redakeyą zajmuje się radzca mini- 
steryaluy Benoni. Polega 0110 na zniesienia kary- 
godności lichwy, ale z drugiej strony wyklucza 
możność dopominania się na drodze cywilno 
spornej większych procentów niż stopa prawem 
przepisana naznacza. Projekt ten ma być wkrótce 
wniesiony pod obrady komisyonalne w minister­
stwie.

Niemcy.
W d. 14 b. m. gabinet pruski dał odpowiedź Au­

stryi i krajom z nią złączonym w kwestyi reorga- 
uŚ2acyi związku niemieckiego. Zamieszcza ją  urzę­
dowa Mig. Preussiche Ztg z 15go, poprzedzając ia 
ttmi słowy: r  n

Wczoraj wystosowaną był* następująca nota 
posła królewskiego w Wiedniu do c. k. austrya- 
ckiego Ministra spraw zagranicznych. Rówaobrzmią- 
ce noty doszły do tych rządów niemieckich, które 
przystąpiły do kroku rządu austryackiego w tejże 
samej lomiie.

Wiedeń 14 lutego 1862.
„Podpisany nadzwycząjny poseł i pełnomocny 

minister N. Króla Pruskiego, polecone ma w nastę­
pujący sposób odpowiedzieć na notę, którą poseł 
ces. austryacki hr. Karolyi pod d. 2 b. m. wystoso­
wał do król. Ministra spraw zagranicznych hr. Bern- 
storffa.

„Uwagi, jakie pomienioay pan Poseł polecone 
miał poddać w owej nocie pod rozwagę rządu kró­
lewskiego tyczą się widoków najzbawitnaiejszej dro­
gi ku reformie Związku, oznajmionych ze strony 
pruskiej przed rządem król. saskim przy ocenie- 

PJ.opozycyj reformy związkowej bar. Beusta. 
widoki ts ku temu głównie zmierzały, że zamiar 
przeobrażenia c a ł e g o  Z w i ą z k u  pizez urządze­
nie silnej władzy wykonawczej z reprezentacyą 
ludu 1 wspólnem prawodawstwem w dachn państwa 
związkowego, musiałby grozić pr&wdziwem niebez­
pieczeństwem dla trwałości Związku; , natomiast 
taś byt Związku nie zostałby zagrożony jeśliby 
zachowując podstawy prawa narodów ze’względu 
na całość, obrano drogę dobrowolnej umowy ażeby 
ściślej złączyć jego członków na polu wewne 
trznego prawa publicznego, tudzież, aby w obrę­
bię takieh ściś ejszych granic zaprowadzić urzą­
dzenia dla całości proponowane, jakoto: władzę wy­
konawczą (naczelnictwo wojskowe i wspólna repre- 
zentacya na zewnątrz), reprezentacya Indu i wspól­
ne prawodawstwo.

„Rząd ces. austryacki, widział się być spowodo­
wanym oświadczyć w obec zapatrywania się obja­
wionego ze strony Prus rządowi król. saskiemu, 
że z głębokim żalem obowiązki jego i przekonania 
zarówno stanowczo zabraniają mu przystępować do 
takiego zapatryw ania się. Rząd król. pruski, przyj­
mując to oświadczenie, które stwierdza fakt u i
poprzednio mu wiadomy, mógł się ograniczyć na 
zapewnieniu, że podziela to ubolewanie. Gdy atoli 
rząd ces. austryacki idzie jeszcze jeden krok da- 
iej, i z punktu widzenia „ogólnych interesów Nie- 
tuiec", jakoteż z punktu „prawa pozytywnego", 
wskazując oraz zgubne skutki jakich pruskie usi­
łowania reformy w dawniejszych epokach doznały, 
uważa się powołanym do stawienia formalnego 
zastrzeżenia przeciw pruskiemu zapatrywania się 
przeto rząd królewski nie chce zataić, że mu sie 
nie zdaje , aby istniał uzasadniony powód, lub też 
jakiekolwiek uzasadnienie do podobnego zastrze­
żenia.

„Krok ten, który przez to jeszcze stał się wię­
cej uderzającym, że był umówiony i w równobrzmią- 
cych notach równocześnie zrobiony przez kilka rzą­
dów związkowych, tak mało odpowiada charakte­
rowi rozpoczętej przez rząd kroi. saski wymiany 
zdań ze względu na uznaną z wielu sron za pilnie 
potrzebną reformę związkową, że rząd królewski 
nie może się znaleść spowodowanym wchodzić po 
tern w jakikolwiek rozbior widoków przeciwnych, 
postawionych w nocie posła ces.k austryackiego.

„Znaczenie wreszcie tych ostatnich znalazło jn i  
w dawniejszych czasach ze strony Pius odpowie­
dnie ocenienie. Wypada jednak przypomnieć ze 
względu na zgubne skutki, jakie podobne usiłowa­
nia w owyih czasach grozić miały zwaleniem się 
na Niemcy, żo to nie usiłowania Prus około refor­
my konstytucyi związków ćj zagrażały sprowadze­
niem owych następstw, ale postępowanie tych rzą- 
dów, o których upór te usiłowania wtedy się ro- 
zbiły. Am zawdzięczają Niemcy niezmienione przy- 
wrócenie dawnćj konstytucyi związkowćj, a tem 
samem zaród trwały podobnych zamętów.

„Jeżeli teraz z tćj samćj strony pomieniona 
wzmianka nuty z d. 2 lutego daje powód wyka­
zania znowu tego faktu w pełuem swćrn świetle,
1 jeżeli się przy tem powołuje na staranie około 
bezpieczeństwa i moralnego pokoju Niemiec, któ­
rego zagrożenie przypisywane jest Prusom, to 
chwila tem mnićj szczęśliwie na to wybrana, iż 
równocześnie było się zmuszonym przyznać potrze­
bę reformy, którćj zaspokojeniu na czas już raz 
przeszkodzono.

„W sumiennem pełnieniu obowiązków związko­
wych, w zastępywaniu prawdziwie niemieckich in­
teresów, w prawdziwem dążeniu do zadość uczy­
nienia uprawnionym wymaganiom narodowym i 
zjednania im znaczenia u innych rządów związko­
wych, rząd król. pruski nienstępuje pierwszeństwa 
żadnemu innemu członkowi związku. Z przeświad­
czenia jednak swego o wiernem pełnieniu obowiąz­
ków mewyprowadzał o ł  dotąd żadnego prawa do 
troku, jak i przeciw Prusom uczyniony był w rów- 
nobrzm iącćj nocie przez dotyczące rządy.

„Urzeczywistnienie catrąconych w końcu noty 
spostrzeżeń nad reformą, ażeby dla c a ł e g o  Zwi ą-  
s k u  utworzyć konstytucyę z siloą władzą wyko­
nawczą, wspólnem prawodawstwem i reprezenta- 
cyą ludu, 1 z czemby łatwo łączyć się mogło dążenie 
do dalćj sięgającćj „konsolidacyi politycznćj" z za- 
niemieckicmi posiadłościami, co już w depeszy g a­
binetu ces. austryackiego z dnia 5 listopada r. z. 
wystąpiło na jaw, byłoby w oczach rządu królew­
skiego daleko większem zagrożeniem istnienia 
Związku aniżeli reformy w tym kierunku, jaki 
wskazały Prusy w depeszy z d. 20 grudnia r. z.

„Mimo tego rząd królewski dalekim jest od wy­
stąpienia z zastrzeżeniem przeciw samemu tylko
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objawowi zdań o podstawach reformy. Owszem są­
dzi on, że winien ostateczny swój sąd o tem wstrzy­
m ać, dopóki nie zostanie mu udzielony wyraźnie 
nakreślony projekt reformy, któryby mu dozwolił 
zrozumieć zupełnie zamiary rządu ces austrya- 
ckiego. Na teraz niewątpliwą wydaje się rządowi 
królewskiemu niewykonalność reformy według o- 
gólnych podanych wskazań, a gdy takowe w zu­
pełnej stoją sprzeczności ze stanowiskiem, do któ­
rego się sam przyznaje, przeto musi z swej stro 
ny poczytać przystąpienie do narad nad reformą 
na takich podstawach za niemożebne.

„Podpisany korzystając z tej sposobności, ma 
zaszczyt ponowić JW. ces. anstryackiemu Ministro 
wi spraw zagranicznych hr. Rechbergowi zapewnie 
nie swojego szczególnego poważania.

Werłher.“

polecenie oświadczyć, że rząd król. saski ze swo 
jćj strony nie sądzi, aby objawiony w depeszy 
z d. 20 grudnia r. z. pogląd ca możność utworze­
nia państwa związkowego w łonie Związku zga­
dzał się z przepisami i duch m ustaw zasadni 
czych związkowych i dla tego przyłącza się do 
zastrzeżenia wyrażonego w tem  oznajmianiu. Wier­
ny myśli, że do reformy istniejących urządzeń 
Związku dążyć trzeba uważnie i gorliwie w spo 
sób wymaganiom czasu odpowiedni i na drodze 
porozumienia się między wspólnikami Związku na 
gruncie konstytucyi związkowćj, rząd król. saski 
wita z radością zaproszenie dodane właśnie w koń­
cu owych oznajmitń, wzywające do narad w tćj 
mierze, w  których tem chętnićj weźmie udział, iż 
może się oddać nadziei, że zamierzona reformazamierzona ____

ToŁ- «,• j  , I nie°g raniezy »i§ w szczupłych zakresach ulepszeń
oas wiadomo, rząd saski przystąpił do oświad-1tam natrąeonych.

„Podpisany wywięzując się niniejszem z otrzy­
manego polecenia, ma zaszczyt przy tćj sposo­
bności i t. d.

Hr. Hohenthal.u 
— W przeszłym numerze pisma naszego nadmieni­

liśmy o wniesieniu w Izbie deputowanych w Ber­
linie w d. 14 b. m. ważnych kwestyj, jako to: he­
sko kasselskiej, związkowej i włoskiej. W  spra­
wie reorganizacyi Związku niemieckiego oprócz 
wniosków Grabowa i partyi postępowej, które ode­
słano do komisji, Twesten wniósł nowy wniosek

czenia gabinetu wiedeńskiego i kilku innych nie­
mieckich, które przesłały jednobrzmiącą notę do 
Berlina w sprawie reformy konstytucyi związko­
wej, lecz noty tej nie przyjął za swoją, albowiem 
prowadząc dawniej niż inne rządy niemieckie po­
lemikę z Prusami o pomiecioną reformę, musiał 
się odwoływać do swojej korespondenoyi. Dresdner 
Journal zamieszcza teraz dwie noty w tej spra 
wie: pierwszą p. Beusta ministra saskiego do hr 
Hoheutnala posła przy dworze pruskim, drugą te 
goż Lr. Hohenthala do miuistra pruskiego hr. 
Bernstorfia. Podajemy te noty razem, jako  uzupeł­
niające się:

Depesza ministeryalna bar. Beusta do posła król. 
saskiego w Berlinie.

D r e z n o  11 stycznia 1862.
„JW Panu znaną jest trtść owego reskryptu, któ­

ry p. Minister hr. Bernstorff ze względu na tu

Lutego

koaweneya i stósownie do określonego cela swych 
operacyj, poprzestał rząd angielski na wyshnio 
dwóch okrętów Inijowycb, czterech fregat i 700 
żołnierzy morskich. Angielski ad nirał otrzymał po­
lecenie wejść w Korespondencyę z francuskim i 
hiszpańskim naczelnym dowódzeą i wspólnie z temi 
zażądać: najprzód zupełnego zadośćuczynienia i 
wynagrodzenia strat, za wyrządzoeo owym trzem 
mocarstwom krzywdy; powtóre oddania warowni 
Vera-Cruz wojskom trzech rządów, jako rękojmii 
liopcłuicuia ewentualnie stawi ć się mających wa 
ranków. P0 *eł angielski w Meksyku sir Ch.rles 
Wykę otrzymał rozkaz w treść waruaków konwca- 
cyi, jako komisarz cywilny poddać się pod roz- 
porządzenie admirała i przez tego dane mu były 
instrakeye stosowne, jaką  postawę polityczną ma 
ciągle zajmować, a pomiędzy niemi: „że gdyby  
który Meksykanin lub stronnictwo meksykańskie 
chcieli zasięgnąć rady względem tego rodzaju 
spraw, zechcesz oświadczyć, że liczyć może na 
moralne poparcie rządu angielskiego wsseLka for­
ma rządu regularnego, któryby miał moc bronie­
nia życia i własności krajowców i cudzoziemców 
me dozwolił, aby poddani angielscy z powoda swe­

go zatrudnienia, swych praw własności lub rdigii 
prześladowaui lub zaczepiani byli."

Wkiótce potem została podpisaną konweneya 
i wtedy rząd francuzki zaczął zwracać uwagę na 
możliwe skutki jej urzeczywistnienia. Cóżby

tifat a głośno!" Szultze „a to za co?“ Muller „fifat 
nasi deputowani! fifat!“ Schultze „ależ za co? ani ich 
widać ani o nich słychać— zdaje się jakby pomarli."
Muller „no, otóż to dla tego Niech żyją kiedy
umarli!*— W tym samym numerze Kladderatsch roz­
dziela Amerykę dla ukarania jćj za wewnętrzne spory 
i zaburzenia na 30ści do 40ści części dla rozdania ich 
tylaź książętom niemieckim zbywającym. W ten sposób 
mówi on można oswobodzić Niemcy (cudzym kosztem) 
■i na Amerykę przesadzić to co on zow ie: status 
quo—  usque tandem.

Mekka, święte miasto muzułmanów zostało w d.
1 grudnia zeszłego roku, spustoszone przez okropną 
mrzę W liście pisanym do Mołły Beyratu czytamy:

nW dniu 16 grudnia niebo pokryło się gęstemi 
czarnemi chmurami, przerywającemi często straszną 
błyskawicą. Nagle grzmoty straszliwe z ulewnym de 
szczera przerwały groźną ciszę; okropna trąba wodna

Wyżej podajemy listy korespondentów z W ar­
szawy, z których jeden opisuje obrządek oczy­
szczenia i rekonciliacyi kościołów sprofanowanych 
przez Rosyaa, a z razem podaje dosłownie pra­
wie, ważną przemowę Arcybiskupa Felińskiego do 
indu w kościele katedralnym 13 t. m.; korespon­
dent drugi podając treść ićj przemowy, donosi o 
wrażeniu jak ie  ona sprawiła w Warszawie, a za­
razem .o prześladowaniach i bezp-awiach jakich 
się tam ciągła dopuszcza zarząd policyjno woj­
skowy rosyjski. Co do nas, uf.my zapełni* w 
dobrą wolę ssiędzs Felińskiego, a oceniając szcze­
rość i energią jego wystąpienia i rady, powiemy, 
że z diugićj strony pojmujemy dobrze naród nie- 
ufijący żadnym obietnicom tylokrotnie a tak sro­
dze łamanym, obietnicom słownym o poszanowa­
niu religii i narodowości, w których miejsce po­
dwajano tylko ucisk i najcięższe prześladowanie

spadła na Mekkę. Piorun walił ogromne złomy szczytu 11yże narodowości, obietnicom które się kończył? 
g ry na leżące u jej stóp miasto. W jednćj chwili I rzuceniem narodu związanego pod nieograniczona 
» ąpi powszechny zalew i mieszkańcy musieli się samowolę policyi i wojska, oddaniem go w moc 

( in ^ a i i”* wyż?ze. PiStr3- Wielu mahometan uciekło I kilkudziesięciu prokonsulom złym lub bezrozum- 
iego miasta Proroka, ale i Kobla została za -|uym , którzy się pastwią nad nim nie zważając

tejsze propozycye reformy związkowej wystósował «ek ten poszedł również do komisyi. 
do posła król. pruskiego przy tutejszym J  1 ’ ’ • *

jej urzeczywistnienia, uożby up, 
15go, który domaga się oświadczenia od rządu, iż 18P«yn>ierzone mocarstwa poczęły, gdyby Meksy- 
uznaje i działać będzie w celach urzeczywistnienia I ^aPie Vdra-Cruz opuścili i w żadne układy wcho- 
uieprzedawnionych praw narodu i dążyć chce d o |dzió n*e chcieli? Sprzymierzeni nia mogliby prze 
utworzenia wspólnego parlamenta niemieckiego, | w takim razie stać z bronią w ręko Na to

" "  8i§ zt?aje, żadnej nie dał odpo-
angielskie nie przyłą-

Huą i ośmnastu uczonych znalazło śmierć w świątyni 
Wody zniszczyły znaczną część świętój biblioteki, 
wiele przedmiotów złotych i drogich kamieni nniósł 
ze sobą wylew. Strata meczetu wynosi przeszło 2 mi­
liony piastrów. W mieście trzysta domów zwaliło 
sypiąc mogiłę nad niezmiernóm mnóstwem

a jako  środek przedwstępny i dla zjednania sobie 
sympatyi ludów niemieckich przyprowadzi konstytu- 
cyą pruską do jej pierwotnego znaczenia. Wnio-

v — dworzekrólewskim.
„Sądziłbym, że zaniechałbym spełnienia winnego 

obowiązku, gdybym nie podziękował szczerze za 
pośrednictwem JW Pana Hrabiemu Bernstorff za 
ścisłe i obowiązane ocenienie poruszonego tu przed­
miotu.

„Jeżeli zgodnie z zasiągniętemi w tej mierze 
najwyższemi rozkazami zrzekam się bliżej rozwi­
nąć przed rządem pruskim odpowiedzi, do jakich 
nas spowodowały zarzuty nam czynione, to po­
wodem tego jest głównie wzgląd na widoczne 
z raportów JW Pana życzenie hr. Bernstorfifa, aby 
nie prowadzić dalszych sporów obustronnych nad 
wspomnionym przedmiotem, a życzenie to tem 
więcej uszanowaliśmy, iż wręczając dodatek do 
tutrjszego memoryału, dano takowemu znaczenie 
niejako zamkniętego dzieła. Wprawdzie zastrzeżono 
sobie wówczas powrót, na przypadek, jeśliby w od 
powiedzi znalazły się jakie puukta, o któreby mo 
gło się zacz.pić porozumienie. Niemożna zaprze­
czyć, że w obec oddalenia się obustronnych sta­
nowisk trudnoby wypadło znaleść podobny punkt 
zahaczenia w duchu takim, aby można mieć na­
dzieję uzyskania bezzwłocznej zgodności. Wszelako 
jak  w ogóle, tak mianowicie 
miocie porozumienie może
dze ponowionych rozbiorów. Powitamy z wdzię 
cznością, jeżeli zakończenie reskryptu przedłożo­
nego przystaje na wypowiedziane z naszej strony 
przekonanie, że czas już, aby wspólnicy Związku 
przystąpili do otwartego wyłożenia sprawy, ażeby 
bwestyę reformy związku niemieckiego wydobyć 
z rąk  rewolucyjnego działania stronnictw.

„Z pewnością zaś rząd król. pruski podzieli to 
przekonanie, że samo wyłożenie rzeczy nie wy- 
Btarczy dla dopięcia celu, jeżeli mu nie towarzyszy 
prawdziwa chęć użycia tego rozbioro do wyró 
wnania sprzecznych widoków i interesów.

„Znajduje się następnie w reskrypcie hr. Bern 
storffa ustęp, który nas wielce zadowolnić musiał, 
to jest tam gdzie powiedziano, że tutejszy plan 
reformy postawiony jest z wielkiem zrozumie­
niem życzeń i dążeń spólników Związku zmierza 
jących w różnych kierankach od siebie odległych.
X fio o n u i norm  1___i_ j  . . O J

Obrady nad kwestyą konstytucyi heskiej pro 
j wadzono były bardzo żwawo i namiętnie przez 
piątek i sobotę. Szczególniej w d. 15 rozprawy 
toczyły się z zaciętością, gdyż wmieszały się w nie 
osobiste przymówki. Carlowitz domagał się zbrój 
nego wdania się P,us w Kasselu. Dep. Virchow 
odczytał w Izbie telegram donoszący, że w Hauau 
formalnie odmówiono płacenia podatków, i że rząd 
heski użył siły zbrojnej, nakazawszy pionierom 
odbij nć kasy, których klucze renitenci podatkow 
zatrzymali. Gaz. krzyżowa zaprzecza temu, twier 
dząc, że otrzymała z Hanau telegram w sobotę 
w południe z doniesieniem, iż prócz kilku reni 
tentów, wszyscy wnoszą podatki. Dr. Frese wy­
stępował namiętnie przeciw Aastryi i używał na- 
*et słów ubliżających hr. Rechbergowi, a mini­
strowi Bernstoiffowi wytykał, że jest holsztyń 
czykiem. ( Minister pruski ma dobra w Hol­
sztynie); Mallinckrodt miał odwagę oświadczyć 
się przeciw konstytucyi heskiej z r. 1831 i prze­
ciw Nationalverein, a Gottberg dowodził, że par- 
tya demokratyczna zamierza obaiić trony książąt

w takim 
lord Russell j 
wiedzi, prócz, że wojska 
czyłyby się do takiego pochodu 

We dwa tygodnie po podpisaniu konwencji na 
deszły do Europy wiadomości, że hiszpań,ki kapi­
tan jeneralny Kuby ma wysłać wyprawę biszpań- 
sąą nie czekając na sprzymierz mych. Równo­
cześnie nadeszły z Hiszpanii wyjaśnienia co do 
owego pośpiechu, który niejako usprawiedliwia­
ły. W wyjaśnieniu, o którera mowa, powiedziansm 
oyło pomiędzy innemi, że dowódzca hiszoański 
wystąpi w imieniu wszystkich trzech mocarstw. 
Hiszpańska armia lądowaicza składała się z 6,000 
ludzi wszelkiego rodzaju broni, podczas gdy frjn 
cuzka z początku tylko 2,500 ludzi wynosić mia­
ła. Lecz jak  tylko ilość wojska wysłanej prz z 
diszpaa.ę armii i spieszne wysłanie wyprawy hi­
szpańskiej z Kuby przeszło do wiadomość , otrzy­
mał hr. Flahaut ambasador f.accnzki w Londynie 
polecenia oświadczenia, że trudności wyprawy wzro
ti daUzy. Pocbód sprzymierzonych w głąb 
weksyku stał się, jak  się zdaje, teraz nieuchrou- 
uym i że wprzód zawarowana siła wojska nietyl 
so byłoby niedostateczną do tego rodzaju opera- 
cyi, lecz przybrałaby ona charakter, któryby uie- 
d izwalał Cesarzowi, aby francuzki oddział w..j8ka

się,
ofiar. Wo

dy ustąpiły dopiero na trzeci dzień, zostawiając w mie­
ście okropny obraz zniszczenia.

—  W dziennikach francuskich ogłoszono urzędowe 
wykazy spisu ludności we Fraucyi w 1861 r. Poda­
jemy tu z tych wykazów kilka cyfer. Ludność ogółem 
wynosiła 37.382,225 głów; z tego płci męskiśj było 
głów 18.642,504, źeńskićj 18.739,721. W tćj liczbie 
bezżennych było 10.210,756, niezamężnych 9-487,511; 
żonatych 7.505,024, zamężnych 7.457,125; wdowców 
928,824, wdów 1.795,065.

^  Pfl-ryżu wychodzi dziennik w arabskim ję ­
zyku pod napisem B irż is -B a r is .  Wydawany on jest 
/d 14 stycznia 1859 r. i coraz więcćj rozpowszech­

nia się pomiędzy mieszkańcami Azyi i Afryki, między 
którymi zamierza szerzyć oświatę i użyteczne wiado­
mości. Ma wprawdzie dotąd nielicznych, prenumerato­
rów w Carogrodzie, Smyrnie, Bejrucie, Damaszku, Te­
heranie, Bombaju, Kalkucie, Tripolisie a szczególniej 
w wielu miastach Algeryi i  cesarstwa Marokańskiego.

— Jutro we wtorek dnia 18 lutego, Ś. Konstancyi 
panny męczenoiczki

Gospodarstwo, przemysł 1 handel.
R z e s z ó w  14 lutego. Dzisiaj praktykowano w prze­

cięciu ceny następne w wal. austr.
Pszenica 
żyto

(za raiersycę) 5-02 V,

niemieckich. Wyrażenie to wywołało wielką burzę, obe® hiszpańskiego podrzędne zajmował stano- 
którą ledwie wiceprezes izby Bockom-Dolflfs u c i- |^ ® ktb lub narażał się na niebezpieczeństwo skom-

J ę c z m ie ń ...................................  . . .  2 -
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szył, wzywając Izbę do szanowania opinii deputo-fj;romitowa“ >a się. Temi względami powodowany! 
lcie w obecnym przed- wauych. Dep. Konne z Głogowy wniósł wniosek) Cesarz postanowił 3,000 — 4,000 ludzi jako posił- 
tylko nastąpić na dro 10 przysiędze sądowej żydów. Wniosek o d e s ł a n o  | -wysyłać do Meksyku. I

do komisyi sprawiedliwości.
Utrzymują, iż rząd pruski, aby uzyskać od de-1 

mokratów głos w kwestyi militarnej, to jest w po 
uitożeniu budżetu, przyrzekł pewne koucesye

1-27 V,
4 0 0
3-50

ysyłać do Meksyku.
Lord Russel uczynił uwagę posłowi francuskie-1 
i, że z żalem dowiaduje się o tćm postanowię 

am Cesarza, lecz że Anglia nie może wzmacniać | 
swej armii ekspedycyjnćj, i równocześnie kazał

mu,

w sprawie heskiej i reformy Związku niemieckiego. P°3*owi swemu w Madrycie zwrócić uwagę rządu
hiszpańskiego na „ton wydanćj przez jego (rządu

Owies 
Groch 
B ó b
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Przedstawiliśmy według dokumentów przędło 
żonych Senatowi i Łbie prawodawczćj francuskićj 
cały przebieg sprawy meksykańskićj w ostatnich 
czasach ze stanowiska rządu francuskiego. Rząd 
angielski przedłożył parlamentowi w d. 11 b. m 
zbiór depesz, które wszechstronnieszy rzucają po 
gląd na wypadki w Meksyku, które spowodowały 
interwencję Anglii, Francyi i Hiszpanii.

Według pomieuionych depesz na początku prze1 ' - t W UiVglJ CŁI. I r  J  '•v j/wiju U p o u o tjl'n u  ['* "V/
jsiecnaj nam wolno będzie upatrywać w tem drogo- szłorocznćj jesieni po raz pierwszy była wzmianka 
cenne uznanie usiłowań naszych pośredniczących. 0 potrzebie stanowczego pośredniczenia w Meksy- 
Zarazem jednak musimy tu zaczepić pytanie, ażali kn> z ty™ jednak dodatkiem, że o nieustającćj in-

do układów zasługuje na od-podobua podstawa 
rzucenie?

„Z góry się przyznaliśmy, że mogą się znaleźć 
lepsze od naszych propozycye, i dla tego za głó 
wny ich cel wskazaliśmy poruszenie tej sprawy. 
Również szczerze zdajemy sobie z tego rachunek 
że powołaniem rządu saskiego nie może być pró 
ba ustalenia ogólnych stosunków niemieckich na 
drodze korespondencji z rządem król. pruskim 
Wszelako wielcebyśmy ubolewali, jeśliby rozpo 
częty rozbiór, do którego Ministerium król. praskie 
przystąpiło z godną uznania otwartością, miało 
znaleźć bezowocny skutek ; a my z nasz; j  strony 
niezawodnie uczynimy chętnie zadosyć każdemu 
wezwaniu, któreby zmierzało do coraz większego 
wyjaśnienia poruszonej kwestyi przez jej dokładne 
rozbieranie, albowiem nie zrzekł.byśmy się nadziei 
znalezienia nareszcie na tej drodze punktów, o któ 
reby porozumienie zahaczyć się dało.

„JW Pan zechcesz udzielić niuiejszą depeszę hr. 
Bernstorflowi, a jeśliby tego żądał dać mu jej 
odpis.

Beust.
Nota posła król. saskiego w  B erlin ie hr. Hohen 

thala do ministra król. pruskiego hr. Bernstorffa 
B e r l i n  2 lutego 1862.

„Podpisany miał zaszczyt, jak  to sobie JW. Mi 
nister Stanu hr. Bernsdorff przypomnieć zechce 
podać do jego wiadomości reskrypt swojego naj­
jaśniejszego rządu z dnia 11 z. m. w przedmio­
cie odpowiedzi gabinetu praskiego na propozy­
cye stąd uczynione względem reformy związkowćj. 
Reskrypt ten wyłnszczał z jednćj strony powody, 
dla jakich rząd król. saski zaniechał przedstawić’ 
nia uwag, do którychby zarzuty mu czynione na­
stręczały sposobność; podczas gdy z drugićj stro 
ny dał poznać gotowość uczynienia zadość wez­
waniu zmierzającemu do coraz większego wyja­
śnienia porn8Zonćj kwestyi a to przez ścisły i ob­
szerny jćj rozbiór, aby na tćj drodze znaleść punk- 
ta zetknięcia się celem porozumienia się. Nie tylko, 
że od tego czasu nie nastąpiło takie wezwanie, ale 
oraz rząd tutejszy nie miał żadnego powodu o- 
pzekiwania go następnie.

„Tymczasem rząd król. saski uwiadomiony został, 
że g^bine ces, austryacki jakoteż rządy wielu in 
nych państw związkowych spowodowane zostały 
depeszą wystósowaną do posła król. pruskiego 
przy naszyin dworze z d. 20 grudnia r. z. do przed- 
tawienia rządowi król. pruskiemu swoich zdań o tre 
ści i dsomosłości tćj deptszy. Najjaśniejszytrząd mój 
sądzi, że wśród takich okoliczności winien jest 
zarówno rządowi król pruskiemu jako  i sobie sa- 
ńiemu, niezostawić żadnćj wątpiiWości co do swo­
jego zapatrywania się. .Podpisany przeto otrzymał

terwencyi mowy być nie może i że współdziałanie 
Francyi i Anglii byłoby nader upragnionem. Już 
w d. 23 września uczynił poseł francuski lordowi 
Russell uwagę, iż okazuje się potrzeba zrobienia 
planu politycznćj reorganizacyi Meksyku, na co 
lord Russell odpowiedział, że Anglia pragnie tylko 
wymusić na Meksyku bezpieczeństwo swych pod­
danych i dotrzymanie swych zobowiązań. To a nie 
co innego pragnie Anglia przez wspólną wyprawę 
osiągnąć. Zasady tćj trzyma się lord Russell we 
wszystkich późniejszych depeszach. Jeszcze w paż 
dzicroika oświadczył oa się przeciw planowi n 
śmierzenia zbrojną interwencją walki stronnictw, 
bądzi on również, że nie wyszłoby na dobre, gdy 
by dozwolono samćj Hiszpanii pośredniczyć, winno 
przeto być warunkiem zawrzeć się mającego po­
trójnego przymierza zawezwanie gabinetu washing- 
tońskiego do przystąpienia. Lord Russell odrzuca 
wszelkie dłuższe zajęcie mianowicie przez wojsko 
hiszpańskie, gdyż to mogłoby wzniecić podejrze­
nia Meksykanów i rozjątrzyć północnych Amery 
kanów. „Rozjątrzenie północnych Amerykanów, pi 
sze lord Russell, wtedy tylko mogłoby pozostać 
nieuwzględajonem, gdyby chciano osiągnąć jaki 
cel wzuioślejszy, którego urzeczywistnienie byłoby 
niejako zaręczonem."

Rząd francuski zgadzał się na to wszystko w po­
czątkach października, zanim koaweneya podpisa­
ną zost./ła, nie chciał tylko, aby uważanem było 
jako zbrojne wmięszame się, jeżeli jak ie  stron­
nictwo w Meksyku, zachęcone bliskością sił euro­
pejskich, obkliłjby dotychczasowy rząd tyranów.

Rząd hiszpański uspakajał z swćj strony Auglię 
co do swych zamiarów. 0 ’Donnel oświadczył, że 
Hiszpania nie myśli w Meksyku aui o zdobyciu, 
*ni o wcieleniu na powrot jakie bądż części tery- 
toryum meksykańskiego. Według zdania jego mc 
dla Hiszpauii nie byłoby szkodliwszem, jak  odzy- 
S dawnych posiadłości amerykańskich.

dzićj nalegającą. Za"  V‘ła b>Ć Hmzpauia coraz bar
,.r„wv ”Nle mi'że«iy pi«ze 0 ’Donuel wy-
uiinisŁowip01* dłnż6j j ak do końca listopada,
mi nsDrawinrir*n,A« ^  się z teg0 Przed korteza- 

Frzytem zapewnia, że Hiszpa-nsprawiedlivuć«.
chce

?Jikn w ad ! nUI idobLywać> ani zaprowadzać w Me ksyku rządu munarchicznego na korzyść którego 
z panujących euiopcjskich lub jakiejbądż innćj o-
sooy. Niemn ćj nie .zamierza Hiszpania tego lub 
,wego z ^ L ż ą c y c h  stronnictw stawiać u steru 

Rzeczy pospohtćj. Dla tego zgadza się rząd hiszpań­
ski bez wahania się z w.dokami rządu hiszpań 
skiego, że menależy mięszać się zbrojnie w spra- 
wy wewnętrzne Meksyku. ^

Po złożeniu przez p. Thouvenela w pierwszej 
połowie października podobnych oświadczeń pod­
pisaną została w dniu 31 października wiadoma

hiszpańskiego) jenerała odezwy, oraz przypomnieć 
tuu te ustępy konwencji", w których wyraźnie 
jest powiedzianćm, co interwencja nasza ma a 
czego niema na celu.

W ciągu stycznia nagła w tych depeszach na­
stąpiła wzmianka o Arcyksięciu Maksymilianie. 
Cowley słyszał, jak twierdzi, z różnych stron, żo 
oficerowie francuscy do Meksyku odsomenderowa- 
n: mówili, iż chodzi o osadzenie na tronie 

D m? Areyk8ięcia austryackiego.
. ^houTenel pisre do lorda Russela w depe 

P?mi§dsy gabinetem francuskim i su- 
y m Dle istnieją z powodu Arcyksięcia Ma-

żadnfl
te prowadzone

meksy-

on

to T o w T  Żadne n e8 ° cy * cy e , lecz ż« regoeyacyc 
P 8>* Przez Meksykanów, którzy w tym |

elu do Wiednia przybyli. 3 3 I
a lorda Russtł nie zda, ?

tvfhn n 'J l 'huDVenela nic zadziwiającego. Czyni j 
-npp-fi nnn meksykański z wła-1
wyniesie t?, Arcyk8i?cia a«stryackiego na tron 
iw tnnm • *j 8tanowi8ka konwencyi, niema prze- 

■liK ?  Dlc.do wrzucenia. Z drugićj strony nie 
eao celumn 8‘? W Fazie iDterweDcyi gwałtownćj do

nes^vk lMdUa WR padt  ^ 8ZCZe PrzytoCzyć nstępzde- 
drycfe którw f u  Łdo posła aDgielskieg° w Ma 
iOWV i zad I  brzm*: Jeżeliby Meksykanie) 

nrzywródć ' ktl' ryby M  w stanie!
ki z obcemi rZąa 1 zawi^zać P»yj»*ne stosun- 
fpi l  „ h  !  narodami, natenczas rząd Jćj K. Mo-

nonifli-aZ f  j P-0W1.ta zaw i^zanie S'§ takiegO *Ządu 
wojska . b-v? hZ5e Jeg0  utrwalenie- Gdyby jednak
wadzić rzari mocar8tw użyte byiy> aby zaP™- 

■ i . przeciwny życzeniom Meksykanów i

by się rz ^ d ^ ć jK ^ M c i1̂ 0^ - ’ nate“CZa8 niemógl-

14go lutego. Dziś praktykowano ceny 
następne: za 1 szefel pruski (przeszło 14 garncy) groszy 
srebrnych pruskich (po 5 cent. w. a. oprócz loży),

_ . . .  przed. śred. pośl-ed.
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Ceny nasienia koniczyny za 1 centnar cłowy (89 V 

iuntów wiedeńskich) talarów pruskich (po 1'5 7 !/ kr. 
w. a. oprócz agio). 4

Czerwona przednia..............................  j g y __
” dobra..........................................12*/!— 12*/.

ś r e d n ia ................................... 1 0 % - 1 1
„ p o ś le d n ia ...................................      9 */

Biała p rz e d n ia .........................   ' J ‘ 2 0 1/*— 2 1 »/*
18 — 19
14

83
83
59
38
24
52

208
172

76-80  
76 80  
56-57  
34-36  
22-23  
45-48  

180  
158

dobra 
średnia
poślednia . . \ ........................................... 13

16'/a

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

B r u k s e l a  16 lutego. Dzisiejsza Independence 
zawiera wiadomości z Paryża, że komisya adreso­
wa (czy w senacie w Ciele prawodawczem?) wio 
żyła cały szereg kwestyj tyczących się polityki 
zagramcznćj w projekt adresu; jedno z tych pyt*fi 
zwrócone jest, aby dowiedzieć się o kompromisie, 
jaki rząd miał zamiar przedłożyć w następstwie

spodziewać ja k  T T ™  “ iczeg0 S p e sz y  m inistra Thovenela, d l a ^ o d J d w o M
. wm . DleJedności 1 rozdzielenia. W razie rzymskiego z W łochami
t |h!>nHieSPJZymierZUŁym  Pozostałby tylko wybór 
albo Się z pewną hańbą cofuąć od tego rodz iin
przedsięwzięcia lub interweneye w o  S  Ssn fiL  

1 k o D W ^ i '

po

Eronika miejscowa I zagraniczna.
K r a k o t V  17 lutego- P. Antoni Dąbczański, ad- 

wo rajowy, nadesłał ze Lwowa na ręce Redakcyi 
zasu  z r .  30, na zakład sierot katolickich polskich 

w rnym Szląsku. Pieniądze te wręczone zostały 
erwatowskiemu, jako umocowanemu do przyjmo­

wania na ten cel darów.
-  Wdłuż zatoki genueńskićj kwitnęły tćj jesieni 
drugi raz brzoskwinie, wiśnie i migdały. Zima te­

raźniejsza jest tam tak ciepła, że nie tylko kwiat nie 
opadł, ale w dolinie Polcevera pod Genuą czerwienią 

wiśnie na drzewach i niewiele im dostaje 
pcłuej dojrzałości.

. ^  d. 6 b. m. odbył się przed kratkami sądo 
wemi w Poznaniu proces przeciw p. Poleskiemu, któ 
ry publicznie ministra pruskiego Heydta uderzył był 
w twarz paczką akcyj kolei kozielskiej, 
stracił był znaczną część majątku, czego 
pisywał by} rzeczonemu ministrowi handlu. Prokurator 
wnosił był karę trzechmiesięcznego więzienia, lecz sąd 
z uwagi, a  oskarżony trzymany był przez dziewięć 
tygodni w śledztwie pod zamknięciem, skazał go był 
na cztery tygodnie więzienia.

W ostatnim numerze Kladderadatscha znajduje 
się następująca rozmowa między Mullerem a Schul- 
tzem, tycząca się sejmu: Muller „fifat nasi deputowani!

zymskiego z Włochami.
L o n d y n  15 lutego. Na wczorsjszem posiedze 

U'U Izby wyższćj rzekł lord Russell, że nie nad 
szedł żaden urzędowy raport o nowem zatopieniu 
okrętów z kamieniami dla zamknięcia wnijścia do 
portu Charlestown (w przesmyku Mafitta, który zo­
stał jeszcze wolnym po pierwszem zatopieniu o 

| krętów z kamieniami przez unionietów w głównem 
wejściu do portu. P. Red. Cz.) Dalćj mówił Russell’ 
iż na oświadczenie zdania Anglii, że stałe zuiszcze- 
uie portów separatystowskich przez nuionistów nie 
da się usprawiedliwić, odpowiedział rząd Stanów 
Zjednoczonych, że takiego zniszczenia ńis zamie 
rza— Palaierston oświadczył w Izbie niższćj i t  
toczą się układy względem zawarcia z Belgia’ tra
t r ł a ł n  b n n r l l / .  n .  „ » ,  —. — L i ż __ < .  ® *

aa wszelkie prawa boskie i ludzkie. Słusznie bar­
dzo doradza narodowi ks. Arcybiskup spokój; do­
radzają go wszyscy patryoci, i naród jak  najspo- 
kojnićj zachował się i zacaowuje, a spokój prza 
rywa 1 zamęt w kraju wywołuje nie lud, lecz 
zarząd rosyjski, policya i wojsko niesłychanemi 
gwałtami i bezprawiami, zd ptan,em praw wszel- 
cch. Douich to trzebaOyłoCasarzowi wysłać zupo- 
iuienien, ich odwołać a spokój będzie. Przezlat30 

był spokój, a gdzież Rą reformy? gdzie przyzaane 
narodowości prawa? Słaszaiei odważnie ks. Feliński 
wyrzekł, że n i g d y  d o t ą d  niespełniono obietnic, 
a słuszaie także wzywa, aby jeszcze naród czekał 
w spokoju. Lecz naród jak  był tak jest spokojny, 
a nie o p u s z c z a j ą c  sw ego s t a n o w i s k a  i wie 
kowćj drogi, spotężniając się na nićj w ducha, choć nie 
afa obietnicom, czeka w pokoju, czeka, aby resz 
ta win po przeciwnćj stronie padła, i miarka ich 
się przebrała.

Jak  ubiegł dzień wczorajszy w Warszawie? jak się 
odbyło uroczyste nabożeństwo w Katedrze?— dotąd 
nie mamy szczegółowych wiadomości, lecz w.emy 
że przebiegł spokojnie, że nie popełniono nowych bez- 
prawi na bezbronnym ladzie. Wiemy z pewnością 
it kg. Feliński żądal; aby do kościołów nie weho- 
Iziła polieya, na co namiestnik Ltlders odpowie­
dział, iż nie może zabronić, aby policyanci będący 
katolikami do kościoła nie chodzili. Przyrzeczono 
lednak, że w kościele aresztować nie będą, i że 
wojsko do kościołów nie wnijdzie. Czy samowólność 
rosyjska szanować będzie obietnicę a podstęp nie 
będzie chciał ją  obejść? Chciał także jen. Lttders 
4 szczególniej jenerał gubernator Kriżanowskoj 
narzucić Arcybiskupowi sufragana, przedstawiając 
aby nim mianował ks. Zwolińskiego. Lecz z po­
wagą insynuacyę tę odrzucił arcybiskup, niepozwoi;} 
w obręb swej władzy wdzierać się zarządowi woj­
skowemu, a sufraganem mianował najzacniejszego 
z pozostałych wolnymi kanoników, ks. Rzewuskiego. 
Takie są dotąd czyny nowego Arcybiskupa. Ufa­
my mu. lecz czekamy na dalsze, czekamy, by wobec 
bezprawi rosyjskich stanął śmiało w obronie ko­
ścioła 1 narodu, czekamy, jak  głos który zwracał 
do ludu, obróci do rządu, przedstawiając mu te 
bezprawia jakie dzieją się w stolicy i po całym 
-xraju przeciwko duchowieństwu, obrzędom, krzy- 
żom, jak  obietnice poszanowania religii i narodo­
wości, które ponawia, są teraz spełniane.

Ze wszystkich stron Królestwa otrzymujemy wia 
domości o nowych uwięzieniach i skazaniach bez 
badania, sądu i wyroku. Nikt może nie uwierzy 
w Europie żeby tak było, a tak jest w istocie : 
człowiek który nic nie popełnił, o nic nie był py­
tany i badany, już został skazany przez komisye 
proskrypcyjną z trzech ludzi: Szweeowa, Paniuty- 
na 1 Kozaczkowskiego złożoną, a w Warszawie za­
siadającą, a skazany jedynie na mocy sekretnej 
denuncyacyi źandarmskiej. Komisya ta pisze listy 
proskrypcyjne, żandarmerya je wykonywa, a ki­
bitka za kibitką leci w głąb Rosyi i na Syberyę, 
wioząc niewinne ofiary, które w chwili porwania 

egzekucyi o oskarżenia się dopiero dowiadują.
Z poblizkich nam Proszowic porwał i wywiózł 
w podobny sposób komendant żandarmski Giron 
odsędka Koziorowskiego, lekarza miejscowego 

Leona Rozenzwejga, księdza wikarego i wożaego 
sądowego, którzy w chwili wywożenia dowie­
dzieli się dopiero, że są oskarżeni, osądseni 

skazani, bez śledztwa i badania. W tan prawie 
sposób z każdego miasteczka wywieziono znako­
mitsze w nich osoby.

W obsc tak silnie obchodzących nas wypadków 
w W arszawie, cisza jest prawie w zagranicznym 
świecie politycznym. Sejm włoski rozstrząsa bud­
żet; francuskie Izby zawotowawszy w ażią finanso­
wą reformę, gotują się do rozpraw nad adresami 
których projekfgwypracowały już komisye wyzna­
czone z łona fifeuata i Ciała prawodawczego; par- 
larnent angielski u jm u je  się Rprawami ameryk&ń- 
skiemi 1 meksykańską, a depesze podały krótką 
treść jego rozpraw. *
J *  ”; hwals w sPTr»wie konstytucyi besko-kasel- 
skiej zapadła w Izbie deputowanych w Berlinie 
w dniu 15 b. m. Izba uchwaliła po żwawych i ne,- 
miętuych rozprawach w imiennem głosowaniu 
wniosek komisyi 241 głosami przeciw 58, a za­
tem wuiosek łagodniejszy, z którym poczęści zga­
dzało się oświadczanie ministra spraw zagrani­
cznych w komisyi uczynione; odrzuciła przeto żąda­
cie interwencji zbrojnej. W r świadczeniu miuistra 
>yła tylko postawiono ewentualność wypadków, 
Alóreby m ogłf zniewolić Prasy do wd.nia się. 
Deputowani polscy wstrzymali s ’ę od głosowania 
motywując to wstrzymanie się oświadczeniem, że 
lubo poważają lud heski, wszelako gdy dla Izby 
sprawa ta jest wewnętrzną, dla posłów p Iskich 
jast ona zewnętrzną. Dziś udały się odbyć wybory 
rreze84 i wiceprezesów Izby niższćj, ’gdyż jak

irf tn h y  wzg,ęaem za*̂ arc|a z Belgią tra wiadomo, pierwsze wybory bywają tylko na 4 ty-
ktatu handlowego, na mocy którego Anglia posta- godnie. ^
wjouąby była względem Belgii Da rówDi z kraja- W Wiedniu otrzymują, że do noty austrvackn
im najbardzićj uprzywilejownnemi. Belgia szczerze niemieckićj przystąpiły Baden 1 Msklenbure i?*
stara się być w n a /lep szych  stosu n k ach  z Anglią. Ł o w isk o  W eimaru w  k w « t y i  niem ieckićj^ p r ied sta -

do zu- T r y e s t  16 lutego. Ks. Walii dzisiaj zapewne U da się w uchwaleniu w dniu 15 b. m adresu
n n n h 'n ip  w  tn n a n T r c if m .^   i_ • • r-i t  l .  ^ . ^ o   ______ , . * o u , c SU prze*wieczór odpłynie w towarzystwie arcyksięcia Fer Izbę, który żąda zaprowadzenia c e u t r a l n ć i ^ L ^  

dyoanda Msksyanliana do Wenecyi albo do Pula. j memicckićj 1 parlamentu, i porusza kwestve Leska
holsztyńską. Minister rozwijał

na której 
winę przj-

Jatro we wtorek Izba deputowanych Rady pań-l jektem adresu. T°d° Wą rz^d n » J^ko zgodną z pro-
stwa przystąpić ma do drugićj części ustawy dru- W Berlinie krażvłv wieści ® n*„i0 „ .
kowij, a Izba w jis s a  ma cieba-em  rozpocząć o stanem sporo p rosk o -aM rjack iJm  C° r “
brad , nad pierw sa, eaęłel, tdj n « « p .  K -ra t,., S ,  w , ,a kr b « » , . d «  ' S  ' 0 moW " “ r ’- 
odroczenia Rady państwa, o jakićj pisze O. D . 1
Post, i którą powyżćj nasz korespondent ocenia i -------------- ----------------
zo stanowiska O. D. Post, ma zdaniem Ost und\ ^ to n i  K ło h u km tk i, re d a k to r  odpow iedz ia lny .
West nie mieć na cela zaniechanie prac praw o- 
dawczycb, ale owszem przeniesienie takowych d o 
sejmów krajowych.



Lutego 1RG2

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.

K r a k ó w  17 L utego.

Banknoty polskie »* 1°° ®łr- “**"• •
Ruble srebrne nowe na mon. polską, agio . ,
Talary prmskio ■» 150 l ł r '  m w .................. taJar
8 refcro nowe. • •  .................................... * r>
Pdlimperyaly r o s y js k l i ......................................
Napoleondory SO-fr............................................. *
Dukaty holenderski* w ażn e ....................... ......

m austryackie . . . . . . . . . .  »
f.isty zastawne galic. z kupon, na non. k o i. *

„ ,  aa wal. au»Ł ,
Obligacye indenn. s kuponami . . . - » 
Potyczka narodowa * r. 1854 ba* ku*. . ,
Akeye kolei gal. bez kapoan * wpłata 90 /, ,  
Listy zastawne polakio 1 tay o n w *

W i« d « 6  17 L utego , (telegra!.)
5 '/, M e ta l ik i ........................... * ...........................
5% Potyczka n a ro d o w a .....................................
Akeye banku naród. wiedeAa.

9 banku kredytowego . . ...................
Srebro. . . . .  ..................................................
Londyn 10 funt.  .........................................
Dukat pejodynczy . ■ • ' -  • *-

W l s m  15 L utego. 
P o i y o i k a  s k a r b o w a .

5 V, Metaliki aa  waL a u s t r , ................................
5»/, Potyczka n a ro d o w a ....................................
6 */. Metaliki na mon. konw. . . . . . . .
5 9/  Oblige inde®Dis. Auscrjri . . • .
5 %’ ,  .  węgierskie . . . . .
j« / chorw. «ow. oau. .
5 V ’ ,  galicyjskie.................

bukowińskie . . . .  
5 i/* " * siedmiogrodzkie . .

’  * innych 'ra jów  kor. ,
5*/! Potyczka nowa w e n e c k a ............................

L i s t y  z a s t a w n e .
5 7  banku naród. 1* mie»>9>*«®...................

'* 0  l e t n i e ............................
10 l e t n i e ............................

■ * * losowane n  ws.L aestr. .
i 7  Tow. kredyt- g a lic y jsk ie ..........................-

P o t y c z k i  l o t e r y j n e .
Loay po i. skarb, a r. 1160 0* ł * ....................

% r. 1889 cale . . . . .
9 a r .  1854 n» 41/, . . . .

S ife tj rentowa C o m o .........................................
L0S7 zakładu k re d y to w e g o ................................

„ tryestJkie na *1 */•  ................................
żeglugi par. na Dunaju .  ..................

„ Księcia Esterbaaega »a 40 słr.................
Księcia Salm .  40 » • • • •

„ Księcia Paliły •  » * • • *
„ Księcia Clary * 80 » . . . .
,  H r. Bt. Oenois » 40  a . . . •
.  M uisu Budy » 40  » • * • •
„ Księcia W indischgrłtz 80 .  . . . .
,  Hr. W aldstein ■ 10 » . . . .

Hr. Keglewicza , 1 0  ,  • • • ■
A k o y e  b a n k o w e  i p r z e m y s ł o w e

Skcye banku naród, austr....................................
zakłada k re d y to w eg o ................................
teg iugi parowój na Dunaju........................

* kolei pólaocDÓj Ces. Kerd....................   .
_ rzadowój  ............................
, aachodniój Ces, Elżb..........................

* Pardubickió j..........................................
* N a d c ita ń a k ić j.....................................
„ Południow ej.........................................
,  Galicyjakiój .  .  • • • ;  • • •

K u r s a  z a g r a n i c z n e  ( 3 m iesięczne).
Amsterdam 100 *1. boi.............................   ®
Augsburg 100 zł. n ad rch ........................ 1 1
Berlin 100 t a i .  ............................................j e
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr......................*'o
Denna 100 lirów piess. . . •
Hamburg 100 marków . . . .
Lipsk 100  ............................
Liworuo 10O liró w ...................
Londyn 10 fantów.....................
1’a ry i 100 franków ...................

W a l u t y .
Cesarskie kor ony. . . . . .

pół korony . . . .
isk a ty  aa  wagę . .

M obrączkowa .
złoto u l  m aroo  . . . . . .
Sapeieondory . . . . « • •
 ...........................
F ry d e ry k i.....................................
Luidory  ...................
Suwereny angielskie . . . .
lutpcryały rosyjskie...................
Srebro .....................................  •

„ kupony• • • • • • •
Talary związkowe. • • • • ■
Pruskie bilety kuaowo.

Ł w ó W  14 L utego.
Dukat h o len d e rsk i..................................................

,  austryacki.  .....................................
Póiimperyał ro s y js k i .............................................
Bubel rosyjski...........................................................
Talar pruski*  ...............................  • • •
l a t  ty *»*t»wne jgslic. kupon. wal. a u s tr ..

,  .  * i  n-
Oblig. indemn. bez k u p o n ......................................
Potyczka narodowa bez ku] O l . .......................

W a r u  a a '* *  U  Lutego,
P ó iim p e ry a iy .........................................
Ob ligi sk a rb o w e .....................................

kupon ............................
Listy zastawne IH  okresu . . . .

kupon # • • • • • • • • * *
Akeye kolei ta la zndi wsnsawsko-wi^efeikżój

W i c o t n w  15 L utego.
Banknoty austryackie w men. uowćj . . . .
Helskie bilety bankowe.........................................

,  listy zastaw ne.............................................
i  oznańakie listy zastawne 4 ' / , ............................

,  ■ ■ *1% ............................
Obligi kolei krak.-szlązk.

■*4--tajł plącą
349 343
113 i l l
72? 72

136' 135]
i l  30 11 14
U  4 10 90
C 49 6 41
6 57 6 49

8 4 ] - 83] —
80 25 79 60
7 t  25 70 50
■4 50 83 50
1951 193]
r o i ; im -]

*tr. *3
70 45
H 85

8 56
201 —
136 60
137 80

6 56

05 60 
8 t  40
70 ŁO 
89 —
71 50 
74 50 
70 25 
69 25 
69 25 
88 -  

99 —

500
103 25
98 — 
80 80 
79 —

91 _  90 75
141 —
91 50
i 7 —

i®\ S

65 40 
84 20
70 30 
68 —
71 — 
73 50 
69 75 
68 50 
68 50 
67 — 
98 50

89 50 
102 7. 
87 -  
86 60 
78 —

540 50 
91 25 
16 50

26 50 « 6
128 — 
100 — 
100 —  

39 50 
39 V5 
36 75 
36 75 
38 — 
22 — 
25 — 
16 75

833 -  
199 30 
438 — 

2165 
279 50 
*57 
129 
t4T 
275 -  
195 ~

127 — 
99 50 
99 50 
39 — 
39 25 
36 2o
36 25
37 50 
21 ŁO 
24 50 
16 25

831 — 
199 10 
436 — 

2163 
279 — 
156 50
128 50 
147 — 
274 — 
194 50

16 75

17

103 30

138 20 
54 80

6 58
6 58

1 4

13 90 
U  35 
137 25

6 53 
6 57 

11 31 
2 17 
2 7 

8 1 40 
?4 40 
70 35 
34 20

rubli

rubli

Renta 3V,
P a r y i  14 L utego.

Konsole
L o a d y a  14 Lutego.

W yjecha li: Edward Homolacz w ł. dóbr do Gnojnika. Izy­
dor Ba»ch kup. do Berlina. I. Broniewski w ł. dóbr do Kró­
lestwa. Hipolit Koszutski w ł. dóbr do Mniszowa.

g  r  w. ę« l  w  « * .

Ogłoszenie licytacyi.
[N. 2107 ]. Magistrat król. głównego Miasta Krako­

wa podąje do powszechnój wiadomości, iż celem wy­
puszczenia w przedsiębiorstwo dostawy mąki tak zw a­
nej macówki na nadchodzące św ięta Wielkanocne dla 
Starozakonnych gminy Kazimierskiej w ilości około 
12,000 miarek (licząc na miarkę 5 funtdw 2 5 3/g łutów 
wagi wiedeńskiej), odbędzie się w dniu 20  Lutego lo o z  
w gmachu Magistratu w biórze Departamentu I. o go 
dżinie 10 przed południem publiczna licytacja.

Na pierwsze wywołanie ustanawia się cena w_ kwo­
cie 19 krajcarów w. a. za jeden funt wagi wiedeńskiej 

Wadium wynosi 525 złr. w. a. Deklaracje pisemne 
aż do końca licytacyi ustnej będą przyjmowane.

Warunki licytacyi mogą być prząjrzane w biórze Igo 
Departamentu magistratu.

Kraków dnia 8  Lutege 1862. (187-2-3)

I  D s e r H  i  

Sprzedaż drzewek
Gdy w szkółkach drzewek do gminy miasta 

Krakowa należących wyszczególnione poniżśj 
drzewka w znacznój ilości rozmnożone zostały 
i po cenach nader nizkich nabyte być mogą, 
przeto ogłasza się ich wysprzedaż z tem nad­
mienieniem, że drzewka te będąc kilka ra­
zy przesadzane i jak należy pielęgnowane, 
do przyjęcia są bardzo łatw e. Ktoby więc  
życzył sobie nabyć takow e, czy to do ob­
sadzenia gościóców  i chodników, czyli też 
do rozsadzenia ich w ogrodach tak zwanych 
angielskich i lasach, może je juz w czasie 
nadchodzącej wiosny otrzymać, a chęć ku­
pna mający zgłosić się zechcą, albo do magi­
stratu miasta Krakowa, alboli tez do ogro­
dnika miejskiego p. Johna przy plantacyach 
pod Szpitalem Śgo Ducha mieszkającego.
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54 76
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6 57
6 56 
6 54 
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13 85 
11 30 
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137 25 136 76

W tork u

K r ó l .  p r u s k i e g o  f i z y k a  o b w o d o w e g o

D ra KOCha krystaliczne C llklcrfei Z l(
sprzedają się wyłącznie w pudełkach oryginalnych po 3 5  1 70 k r .  w. a .

n i K I F R K i  7 ł ( M O U E  D o k t o r a  KOCHA sporządzone są ze soków najszczególniąjszych i najwłaściwszych ziół 1 roślin w po- 
C U K I E R K I  . okazuj a ^ e  = =  jak to nąjpochlebniąjszemi zdaniami udowodnione zostało —  jako ł a g o d z ą c ełączeniu z pewną częścią cukru kryształowego^ o k w  równje. dzjafąją z powodu zawartąj w njch samąJ

1 k o j ą c e  w  k a s z l u ,  c h r y p c e ,  d r a p a n i u  ^ t S e  n t  zachowacie czystości, świeżości i giętkości organu mowy. Temi p r a w d / l

  .................. ................— —  uiwiiPim M— — —

.

Cuk erki ziołowe Dra K o c h a  opakowane są w podłogowa to pudełeczka, a na /$$$$}& &  
b i a ł y c h  na bronzowo drukowanych etykietach, na wierzchu znajduje się obok 
jąca pieczątka i podpis. _ #

Dla Krakowa znajduje się wyłączny SKŁAD i J o z e l s i  w a r i i ł i ę  
na prowincyi zaś w różnych miastach ( J a l i cyl  
i krajów sąsiednich u znanych od czasu do czasu ogłaszanych firm.

(_l55-2-6)

a a i i — a
Mikstura żółciowa

MORVEUM,

Wysokopienne do 
obsadzenia dróg

Do ogrodu angiel 
skiego lub lasu.

Morwy dwu-letme „
do rozsadzenia „

Z  Magistratu 
Kraków dnia 28 Stycznia 1862.

Kasztany.
Akacye.
Jesiony.
Jawory.

Kasztany.
Akacye.
Jesiony.
Jawory.

Od 6 do 8 lat,

Od 3 do

złr kr.

15
15
18
\8
8
8

10
10

11 ngłównego miasta

sztuk

100

id o
100
100

1000

(1 4 9 -3 )

NASIONA świeże
wszelkiego rodzaju już nadeszły do Handlu podpisanego, 
gdzie i c e n n i k ó w  tychże na żądanie dostać można 

bezpłatnie.
K. Rutkowski,

utrzymujący Handel towarów żelaznych, norymberskich i Skra 
Nasion w Krakowie. (5 9 -3 -8 )

do leczenia wszystkich 
zwierząt ssących,

jako to :

koni, bydła roga­
tego, ow iec, świń

i t. p.

Na szczególniejsze polecenie zasługuje, do najpręd 
szego i gruntownego leczenia ran z zapaleniem, fistuły 
i wrzodów dziurawych, wyrzutów skórnych, mianowi­
cie : parchów, osypki, nagniotków i nacisków tak zwa 
nych wilczych, z  siodła pochodzących i wszelkich in­
nych, raka kopytowego, zarazy pyska i kopyt i t. p. 
słabości. (81-3-4)

D o  n a b y c ia  w  h a n d la c h  : 
p. J ó z e f a  J a h n a w  KRAKOWIE i w TARNOWIE.

M o r y e u m  k o s z tu je  f la s z k a  1 z łr-  2 0  c t. w . a . 
M ik s tu r a  d to  d to  2 „ 6 0  „ „

Zakład kuracji wodą
W  K I S I K Ł C E

o t w a r t y

jest przez c a ł ą  x l n n j  r ó w n i e  jak  i w l e c i e .

Zakład ten w krótkim czasie zyskał wieloma pomyśl- 
nemi kuracyami odgłos w kraju, który i nadal podpi­
sany starać się będzie podnieść i stwierdzić pracą cią­
głą 1 usiłowaniami, by utrzymać ten zakład na równi 
z nauką o hydropatyi tak sz y b k o  się  obecnie rozwijającą

Lwów, Nr. 3 4 8 3/4, (1421-3-12)
F r a n c i s z e k  M e d iv e y

w Kisielce.

Ogłoszenie Lekarza!
D r  C . A . S c l i n g -  pen4, ck. lekaiz górniczy, były 
asystent w igólnym szpitalu emer. emit. Dyrektor i nad- 
lekarz wojskowy, który pr: ez dłuższy przeciąg czasu 
w głównych szpitalach krajowych i zagranicznych, jako 
i w praktyce prywatnąj ważne doświadczenia na polu 
sztuki lekarskiej nabył, leczy podług fiancuzkiej meto­
dy po większej części sokami z ziół, Koń. Laffecteur 
listownie wszystkie tajemne choroby, jak i skutki złego 
leczenia i nadużywania merkuryuszu jako to : białe 11- 
pławy, świerzb, lisząj, wrzody, ból w kościach, osła­
bienie pamięci i inne tym podobne umysłowe i cielesne 
choriby i ręczy za radykalne nyieczeme, gdy pa­
cjent wiek, sposób życia przebyte choroby, temperament 
i t. d. (których tajemnicę jak najściślej zachowa) do­
kładnie oznaczyć ze. hce A d r e s ; W i e d e n ,  B a l i  
g a s s e  N r .  9 3 1 .   ( i  98-1- 2)

(Nadesłane).

Dorsch Leberthran
n a j c z y s t s z y  i  n a jsk u teczn iejszy  g a tu n ek  

T ranu  lek a rsk ieg o  d o  p icia , 
dostać można w Aptece „ p o d  I S i i l l y i l l  

O r ł e m ” w Krakowie, (uo-c-4) 
B u t e l k a  7 5  k r . wal. austr.

61

6 46 
6 48
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2 14 
2 5 

79 65 
83 65 
69 60 
83 18

93 26 

15 11

65 59

84j

6 89 
92 76 

1 48 § 
15 8
-  8J

84 J

Słonnina (Słonina)
od diildnia można dostać w „Hotelu,Saskim“ p o d  W ę g r e m  

najlepszą węgierską w ilości 10 funtów po 40 centów, 
dto. dto. „ dto. 100 funtów po 89. „

Obstalunki wszelkie uskuteczniają się natychmiast.
166- 2) J- E  f  le i ten .

PP. właścicielom dóbr,
poleca pewien urzędnik dóbr swe usługi. Tenże jest 
w wieku 26 lat, od 8 lat przy Zarządzie większych 
gospodarstw zostąjący, posiadający język niemiecki i 
sławiański, mogący się wykazać najlepszemi świadect­
wami z odbytych egzaminów agronomicznych, jak  ro 
wnież świadectwami służby i swego uzdolnienia. Upra­
sza o łaskawe zgłoszenia do 26  Lutego b. r. pod a- 
dresem: E  B .  Nr. 9 0  poste restante w Berlinie.

(164-2 )

Człowiek

71 '.O

93

w średnim wieku, bezżenny, ży­
czyłby sobie w większych dobrach 

objąć obowiązek kontrolora lub kasyera, posiadający 
także wiadomości leśnictwa, jakoteż pomiaru pola 1 
praktycznego budownictwa, mógłby niemniej zając miej­
sce leśniczego.

Potrzebujący raczy się zgłosić do handlu pana 
Rudolfa Schwarca w kamienicy kapitulnąj we Lwowie. 

(16 5 -2 -3 )

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych

O d c h o d z ą :
.  g fa k tw *  do Worwwiicy 7 ramo ~  do W iednia  1 Wro- 

c tam ia  7 runo; 8. 15 po południu r r  do Ostrawy  
(p n e*  Bogumin (Oderberg) do P rus) 9. 45 rano — 
do J jm ts ta  10. 30 r»no, 8. 30 wieczór ~  do R«<- 
im sw a  6. 15 rano; ~  do W ietic»ki 11. rano.

W iednia  do K rakow a  7. rano; 8. 30 wieczór.
z O straw y  do K rakow a  11 rzno.
i  O r f i c y  do Sacmakowy  6. 30 rano; 9. 6 po południu.
\  tZ U a k s w y  do G ranicy  10. 15 rano ; 1. 4* po południu

s« I ł o w a  to*K rakow a  4. rano; 5. 10 wieczór.
z Rmosaosoa do Krakow a  1. 40 po południu.

P r z y c h o d z ą :
do K rakow a  z W iednia  9. 45 rano; 7. 45 wieczór =  B ^  

ctam ui i W a r,n a w y  9. 45 rano; 5. S7 w1̂  -  
z O straw y  (przez Bogumin (Odcrkorg) ■ * r “» •
97 wieczór =  ze L w o  » « *. 54 po połudiM . O 
r a n o =  * Raesaow a  7- 40 wieczór; -  z W ieuenat 

8.40 wieczór.
do R aesaow a  z K rokow a  11. 34 przed południem; do l .tro tr  

9. 30 rano; 9. 15 wieczór.

Przyjechali od 14 do 45 Lutego 1862.
HOTEL SASKI. Edward Stanowski, Józef Pietrzycki oh. 

x Królestwa. Dzwonkowski Adam księgarz z W arszawy. Bo 
leeław  Ni wieki ob. z Galioyi.

W aieckaU : Roman Straszewski, Leonard 91 i-roszewski ob. 
do Królestwa. W fad. Skrzyński. Adolf W ojtkow ski, F ianei- 
«7ek Rylski ob. do Galioyi.

HOTEL DREZDEŃSKI. Michał Komar akademik z Litwy. 
Rtanisław Pietrasiewioz ob. z Królestwa. P iotr Buczyński ob. 
® O k rjJT  Krak Edw ard Teja fotograf z W arszaw y. M. Klee- 
mann kup, z Schweinfurtu.______—

P a n  Jan  Hoff  w  B e r lin ie  i W ie d n iu  
wynalazca sławnego

Ekstraktu słodowego
(Malz-Extract),

urządził w Handlu

STANISŁAWA FEINTUCHA
w K r a k o w i e  w Rynku głównym, 

główny Skład 
tego radykalnego dyetetycznego środka, 
przeciw upadłym siłom, braku apetytu, 
cierpieniom piersiowym , żołądkowym i 

hemoroidalnym.
Zbawienny ten  napój od bardzo wielu monarchów, ksi%- 

panujących chlubnie i dziękczynnie uznany, od naj­
sławniejszych doktorów w Berlinie i W iedniu świadec­
twami zalecony, jest jednym z naj pożyteczniej szych wy­
nalazków naszego wieku, gdyż każden cierpiący z użycia 
tegoż E kstraktu Słodowego najlepszych skutków dozna.

Cena butelki 60 centów.
W  ty m ż e  H andlu  dostać  ta k ż e  m o ż n a :

l e b e r t r a h n
(Tran do picia),

w butelkach dubelt, po 1 złr. 50 centów.
O bstalunki zam iejscow e najpunktualniej 

™  uskuteczn iają  s ię . (0 2 -5 -6 )

a ta g r g g s ? !  -m m m m
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a -PROSU SHOUT

  (173)

1000, 100 dukatów, 100 talarów w srebrze,
lub też od Ich ck. Mości najłaskawiej darowany 
przepyszny s e r w is ,  oprócz 2 0 0 0  innych bar­
dzo cennych przedmiotów można wygrać za­
kupieniem 1 lo s u  za małą kwotę 50 centów 
w a., w lołeryi już dnia 4 Marca 1 8 6 2  nastą­
pić mają ej Bioracv u losow  otrzymają X lo s  
bezpłatnie u p J . ‘ B a r t l a  w  K r a k o w ie

W C z a tk o w ic a c h  w  cy rk u le  P rzem y sk im  
m ilę  od Jarosławia,

w dniu 17 Marca rb. i następnych
wystawione będą do sprzedania w drodze 

publicznćj licytacyi
60 sztuk bydła i krów, ja łó­

wek i wołków
rasy  p op raw n śj, częścią, szw ajcarskiej,^ c z ę ­
śc ią  h o len d ersk ić j , o czćm  za w ia d a m ia  się  

nin iejszem  ch ęć  ku p ien ia  m ających .

w m m m m M i
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w
fi
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iii
fi

M 
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z polecenia król. pruskiego Mini­
sterstwa w Wydziale lekarskim roz­
bierana, ma własność odmładniania 
skóry nadając jćj naturalną świe­
żość oczyszczeniem z wszelkich o-

 szpeceń jakiemi są: piegi, plamy
wątrobiane, ostudy, parchy, suche i wilgotne 
liszaje, róża na nosie, z odmrożenia lub ostro­
ści krwi, tudzież żółta powłoka skóry.

Za skutek w 14 dniach ręczymy, a w razie 
zawodu zwracamy kwotę zapłaconą.
C e n a  f la sz k i c a łe j  2 z ł r .  6 0  k r  w . a .

l i m

y
M88

w 5

S - S  *L\T®-«y .  ,  ^
'  /  w ysiozególnione medalem  n agrody  na p a ry tk ić ]  w yataw ie  sw .a ta

- ). w roku 1855. , .
G łó w n y  s k ła d  do r o z s y ła n ia  „Apteka pod Bocianem- (zum Storcb) w Wiedniu.

Cena oryginalnego pudelka z instrukcyą używania 1 złr. 25  c. w. a. . ,
Proszki te uzyskały, przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach udowodnioną state  

ezność niezaprzeczenie pierwsze m i e j s c e ; i tysiące u nas znajdujących się podziękowań ze wszystkich
rześci ’wielkiego Państwa cesarskiego, dowodzą najdetaliczmój, że proszki te przy ciąg y . . .  |
części wieuneg zaasach o ra z  w kurczach, słabościach nyrek, cierpieniach nerwów, biciach
s e r S ’ nerwowych bólach głowy, uderzenach krwi, reumatycznych rwaniach czlonków niemniCj przy 
skłonności do histeryi, hipokondryi długo trwającej do wymiot, itp. z najlepszym skutkiem używane

>ifc ^  8przedawane bywają proszki seidlickie wraz 

z instrukcva używania, które słowo w słowo podług moich wydrukowane i dla omamienia 
Publiczności nawet moim sfałszowanym podpisem opatrzone sa, a zatem z powodu‘ 
stwa co do powierzchnej formy swćj, łatwo z m oim  wyrobem zamieniane być mogą, prze 
to przestrzegam od kupowania tych fałszywych proszków z nadmienieniem, łe  k a żd e  pudełko 
nroszków seidlickich przezem n ie wyrabianych dla rozróżn ien ia  odpodobm jch tnnyc Mij/ro 

w  • *  w t w i i n  i r « d r i« m a U U y  p a fu r e
vroszku  zaw ierający, wyciśnięte m a  o zn a czen ie .  „ M o l l  s S e i d l i t  

S k ł a d  t e g o  P r o s z k u  u t r z y  m u j ą :  
w  B 4 R A K O U I K  p . Dr. S a w ic z e w a k i  aptekarz i p  M.̂  J a w o r n i e k l  

w e  LWOWIE, p . Piotr M ik o la s c h  i p* J- *  • K le in ,
. _ i. -Mfntri i n U Hadf

w  B ia ty ,  p. Kólor’* aptek, i p. J. B o r j e r -  w  P' ^ 4 j “f  c .e r k łw s k l1— w %»e*™iM>cach, p. J . Kó-
-  V  r L m i b  -  w  Brodach, p. F r . Deckert -  w  B ucaaceu , p. J  C*erk»wskl ®  G/Ifłta .
kański i p. Ign Scheirch -  „  D o ł r o m . i u p . A  Qro^  \ eln i^  ^ hach -  w  J a r o s ta w iu f .  J  R o h m -

r t l L NU l  t m u ”£ Z * d™  Vk 1 ^  fe?T n V p .  3. Zaehariesicwicz _  »  K ry n ic y  y .  H J B -
ZibiU -  w  L iw anow ie, p. A. Mfillcr -  «i* Makowie, p. E . Maier

W o lf Korkns. Powyższe firmy p rz y jm u ją  także zamówienia na

Prawdziwy Olój tranawy z wątroby miętusowi
najczystszy i najskuteczniejszy -a tunek t̂ Z„ a j ^ w " "  słabościach

PI ^ acWti8“ - J - t .r .a R .0  cierpienia podagryczne

1 r̂ f f i r a S ie2 arń L ?  wątrobianego, opatrzoa. je . t  moją

i%0U n maO,c a ^ PbuTelki 1 złr. 80 c  -  pół butelki 1 złr w a. wraz z instrukcyą używania 
Cena ca łć^  aptekarz . f a ‘ ryk an t w y r o b ó w  ch em iczn ych  w  W ied n iu  N. 5 6 2 .

* ciasny porost brody 
l wąsów.

Chcąc mieć wczesny porost bro- 
^  dy lub wąsów bierze się cokolwiek 
H  pomady up. jak dwa ziarnka gro- 
™chu i naciera się z rana rzeczone 

i miejsca, a najdalćj w 6 miesięcy 
bujny je porost pokryje; środek 

|ten  bowiem jest tak skuteczny, że
..............  “nawet 17 letni młodzieńcy niema-

jący jeszcze żadnego porostu przychodzą doń za 
pomocą tćj pomady.

C ena p u szk i 2 z łr . 60  kr. w . a.

Płyn Japoński
w  p u d e łk a ch  o 2 flasz- î 
kach  za  5 z łr . w . austr. 
jest najprzedniejszą kompo- jtó 
zycyą do prędkiego farbowa- 
nia włosów, brody, wąsów i k 
brwi według potrzeby i upo- 88 

idobania, odpowiednio do twa- @ 
Irzy, z zupełnem farbującego 
|  zadowoleniem; prócz tego po- «  
'lecamy:

C h i ń s k i  ś r o d e k  d o w o l n e g o  
f a r b o w a n i a  w ł o s ó w

Flaszka 2 złr. 10 kr. w. a. ®

Gryentalny sposób |
ogolenia włosów, *

bez bólu lub uszkodzenia, na p  
najdelikatniejszych nawet miej- ~ 
scach, a to w 15 minutach, któ- 88 
rego to sposobu używa czasem b) 
płeć piękna do spędzenia śladów 
brody i wąsów, tudzież zarasta- jffl 

Jących brwi lub gęstego zarostu n  
^a-^ciemienia.

F la szk a  2 złr . JO kr. w  austr. 88 
Fabryka: Rothe i Spółka w Berlinie, główny zaś 8$ 

skład powyższych pięknidel znajduje się wyłącz- jjj 
nie w handlu pod firmą: / i .  S k i r ł i ń t / t i  w Ryn- n  
ku głównym w Krakowie. (1275- n )  js

% !S 8g;® ?S SiS 55§5iS 5«:'S :B SX S iSS 8SS ?S 8S5!S > l«

Sprostowanie.
Mocą którego niniejszem oświadczam, jako ostrze­

żenie p. K a r o l a  B a r a ń s k i e g o  na tem miejscu 
dwa razy ogłoszone, jest bez zasadne i na fałszach 
oparte. Zarząd bowiem realności pod L. 829/a,# i 3a7/aie 
D. I. G. III. przy ulicy Szewskiej należy wyłącznie do 
mnie i dla tego wszelkie w tym względzie układy, 
tylko z wolą moją prawomocnie zawierane być mogą, 
gdyż na połowie tylko rzeczonych realności zaintnbuio- 
wana jest pretensja 660 zr. w, a. na rzecz p. Au­
gusta Raszkę, od którego p. Karol Barański tę wierzy­
telność nabył i w skutek wyroku c. k. sądów Krakow­
skich powyższa suma jest dozwolona do zapłacenia 
zpolówy dochodów tyihze realności.

Kraków 26go stycznia 1862.
(105-3) F r a n c i s z e k  H e n is z .

S P O S T R Z E Ż E N I A  M E T E O R O L O G IC Z N E .
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FOK DTREtiCTĄ 

J U L I U S Z A  P F K 1 F F H A .
D ziś  w e  W to rek  dnia 18 L utego  1 8 6 2 .

Eudoksya Czartoryska
K siężniczka na K lewaniu

czyli

Tatarzy na Podolu
Powieść historyczna * szesnastego wickn, ndramatyzowana 
 wierszem w 6 obrazach przez A. Ładnowskiego.

Riuydzca Drukarni, Antoni llother.
W  Drukarni „CZASU,®


